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na pół drogi, ani też zawahał się w zapę |8Z% niby wety na uczcie danej przyjacie- 
dzie wynurzeń i śmiało zaznaczył, „Że Ro-|la, który nie jest sprzymierzeńcem. 

sya wbrew zapatrywaniu Bię dwóch innych| Prezes ministrów węgierskich wyzyskał 
mocarstw wdała się w wojnę* a dodał: „że|w swej mowie zwycięztwa tureckie i nie- 


rzedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go Pażdziernika 1877 r. 
S przesylką pocztową w państwie 


Austryackiem : 3 ` | - : 
kwartał i stąd nie wypływa dla Austryi jakiekolwiek |moc Rosyi. Ale bo też fąkta te stwarzają 
mz w” goyr "". rr n rara Loda jasnych dziś oświad-|nową sytuacyę, która pozwala Austryi w 


tej stronie, jeżeli nie śmielej działać, to 
jaką byłaby postawa monarchii, gdyby is A peirar sytuacyę będącą no- 
„wbrew zapatrywaniom się dwóch innych|wym punktem wyjścia naszkicowanym 
mocarstw“ Rosya dopięła była zamierzone- | w+ przemówieniu p. Tiszy. i 

go celu. Tem ciekawszem jest to pytanie | Jak dawniej rachować się trzeba: było 
iż zapewne na tem przypuszczeniu opierało |z mniemaną potęgą Rosyi, tak dzisiaj trzeba 
się owo przeciwne „zapatrywanie*, Nie sta-|będzie się Bosjib “z rzeczywistą jej słabo- 
wiamy go dla grzebania w minionej epoce|ścią. Zakończył p. Tisza swoją doniosłą i 
dyplomatycznej, ale dla tego, że przy zmien- | znaczącą mowę słowy: „nasz stosunek do 
nem szczęściu wojennem mogłoby ono sta- Niemiec był już od dawna bardzo dobrym 
nąć jeszcze jako zadanie do rozwiązania. |i jest nim dzisiaj.“ Tych słów kilka wy- 
P. Tisza przecież zdawał się przemawiać nie starczyło aby określić zjazd w Salzburgu, bo 


tylko pod wrażeniem niepowodzeń rosyj- jeżeli cała mowa była następstwem niepo- 
wodzeń rosyjskich, to niezawodnie była 


skich, ale niejako pod wpływem przekona- ) ; e 
ona w związku z owym zjazdem i może 


nia, że powetowanemi nie będą, lub że che- |< in 
ciażby Rosya odniosła nad "Turcyą zwycię: |jest najlepszym kluczem do odczytania jego 
tajemnice. 


stwo, grożną już być dla Austryi a miano- 
Mowa p. Tiszy zaznacza nowy tryumf 


wicie dla Węgier nie może. „Nikt także 
niezaprzeczy, że w decydujących kołach ro-|polityki hr. Andrassego w sprawie wscho- 
dniej. Polityka ta jaśnieje dzisiaj elektry- 


gyjskich wielu — nie chcę nikogo nazy- 
przedostatnich jego oświadczeń w parla- wać — dało się przez takie manifestacye |cznem światłem szczęścia. Czyż można było 
mentach. Pomimo, a raczej w następstwie | Popchnąć do wojny, a czy na korzyść i po- | wymarzyć coś. pomyślniejszego, nad, jeżeli 
dualizmu każde słowo rządu wypowiedzia+ żytek Rosyi, może każdy osądzić, kto śledzi |nie zniweczenie, to osłabienie za pomocą 
ne w tej lub tamtej części monarchii, za- uważnie bieg wypadków* a dalej: „Politykę | walki Rosyi z Tureyą, niebezpieczeństw 
równo obowiązuje co do polityki zewnę- |Raszą uważam za taką, której dotychczas |grożących Austryi ze strony panslawizmu ? 
trznej; a zatem dzisiaj nie krótkie i suche bronił fakt, że interesom monarchii a w szcze- | Przyznajmy, że nie można było też lepiej 
1 r . : Fi é . £ EE 
przemówienie ks. Auersperga ani też do- gólności „Węgier żadne nie grozi niebezpie- | ale zarazem. dziwaczniej zużytkować resztek 
niosła mowa p. Tiszy, lecz obie wzięte czeństwo . żywotności islamizmu, jak na zabezpieczenie 
razem, stanowią program wspólnego mini- Zapatrywania te wypowiedziane jakby interesów i bytu monarchii Habsburgów. 
stra spraw zewnętrznych. P. Tisza uczuł|z uśmiechem tryumfu na ustach, zdają się Marzenia te spełniły się i stały się dla hr. 
„może potrzebę, a niezawodnie większą miał |być konkluzyą mowy p. Tiszy, w której Andrassego rzeczywistością , chociaż może 
ichęć mówienia szerzej i szczerzej w Peszcie | odbija się wciąż echem, owa pamiętna po- nigdy nie były tworami jego wyobraźni. 
niż ks. Auersperg w Wiedniu: jest to kwe-|prawka toastu wzniesionego przez N. Pana | Zasługą jego, iż spełniły się jakby we śnie, 
stya lokalnego kolorytu, lecz w treści i du-|w Koszycach, która przemazała wyraz |bez wydania reńskiego i poruszenia jednego 
chu nie ma, bo być nie mogło, najmniej. „sprzymierzeniec“ w chwili właśnie rozbi-|ż0łnierza „austryackiego. Spełnienie marzeń, 
szej sprzeczności między oświadczeniem obu- |cia pułków jenerała Skobelewa. Nie ina- szczególniej tych, o których się nie. marzy- 
dwóch ministrów. Porównywając je z ogól- |czej też przedstawia się w mowie p. "Ti-|ło, ma swoją niebezpieczną stronę, jak wy- 
nikowemi, pełnemi zastrzeżeń i nadzwyczaj |szy trójcesarski związek, jak pozbawiony |grana na łoteryi. W polityce nie dosyć jest 
ostrożnemi poprzedniemi  przemówieniami |owego wyrazu „sprzymierzeniec“, a ogra- uniknąć niebezpieczeństw, trzeba. korzystać 
rządu w Izbach, widzi się w nich nieró-|niczony na wyrazie „przyjażń“. Nie jest|% okoliczności. 
wnie więcej swobody, czuje się jakby od- |to już zatem przymierze, lecz przyjażń — Gdyby rzeczywiście niebezpieczeństwa 
dech piersi, z których spadł kamień, i nie- przyjażń, która tak w polityce jak na|grożące monarchii od Wschodu przez Ro- 
trudno dostrzedz w mowie prezesa gabine- |świecie, jest tem więcej podejrzaną, im jest |syę nie znikły, ale przynajmniej zmniej- 
tu węgierskiego, odbicia się dotychczaso- |hałaśliwiej głoszoną, przyjaźń, która tak czę- szyły się, szczerze radowalibyśmy się z te- 
wych wypadków wojennych. Plewna była|sto nie przeszkadza w duchu cieszyć się|go tak dla, Austryi, jak dla własnego . na- 
ukrytą sprężyną mowy i wymowy p. Ti-|z nieprzewidzianych niepowodzeń przyja- |szego' w niej bezpieczeństwa. Przezor- 
szy; mowca zbyt wytrawny, aby o niejjcieła i powtarzać mu znane „A mówiłem |ność i rozum polityczny nakazują przecież 
wspomniał, miał ją przecież wciąż na my- cil“, która w nieszczęściu nie szczędzi |nie zbyt polegać na niespodziewanem szczę- 
Śli; równie jak te ostatnie pułki gwardyi |przykrości, a w klęskach upatruje własne |ściu a korzystać z jedynej może sposobno- 
rosyjskiej spieszące na plac walki, a które| bezpieczeństwo. Jak tyle innych sztucznych |ści, aby złemu „stanowczo zapobiedz, aby 
już w drodze tracą znaczny procent koni, i|kombinacyj, związek trójeesarski okazał |nietylko zakryć się przed stratami, ale od- 
ludzi, a co dziwniejsze, oficerów podających się fikcyą pie mającą nawet podstawy za-|nieść korzyści; pierwsze mogło być dziełem 
się za chorych. Dzięki zatem ówietnemu o-|sad świętego przymierza. Czego p. Tisza przypadku, drugie byłoby dopiero dziełem 
porowi Turcyi, dzięki zapewne raportom|nie powiedział publicznie przed niepowo- |polityki. Czy Austrya zdobędzie się na 
austryackich a może i niemieckich oficerów |dzeniami rosyjskiemi, tego nie zawahsł|spełnienie takiego dzieła i czy znajdzie się 
znajdujących się przy armii rosyjskiej, po-|się oświadczyć wobec klęsk Rosyi: „Najw możności spełnić je? Przyszłość okaże, 
wiedział rząd nareszcie to, czego dotąd ni-|wezwanie ministra spraw zagranicznych |a pytać się o to dziś rządu w parlamen- 
gdy stanowczo, nie wyrzekł: że nie było i przyrzekł gabinet rosyjski przy wybuchu |tach, co tylko w gabinetach roztrzygniętem 
mie ma w skutek trójcesarskiego związku |wojny, że wojska rosyjskie nie zrobią Ser-|być może, byłoby bezowocnem, może szko- 
zamierzonego wspólnego Austryi z Rosyą na|bii miejscem działań wojennych“. Ważne to |dliwem. Na dzisiaj uważać też musiemy od- 
- Wschodzie działania. Tym sposobem wy-|i drogocenne oświadczenie, szczególniej |powiedzi ministrów za wyczerpujące. Wy- 
part się nawet zamiaru tej polityki, którą | wobec. jednoczesnego dania carte. blanche |zyskały one i nacechowały sytuacyę stwo- 
wszyscy sprzyjający szczerze Austryi, za Tarcyi, na wypadek  wyruszenia Serbii |rzoną niepowodzeniami rosyjskiemi. Czy 
najzgubniejszą dla niej naznaczali i wyparł|w pole i zawieszonego nad Serbią Damo-|przez to znikły już dla Austryi niebezpie- 
się myśli rozbioru Turcyi wespół z Rosyą, |klesowego miecza w słowach ks. Anuers-|czeństwa? Nie, bo powstają natychmiast 
czyli równoległej okupacyi , uniemożebnio- | perga; ważne to, powtarzamy oświadczenie |nowe, tak dla nićj, jak dla jej ludów, choć- 
nej wprawdzie powstrzymaniem przez woj- |i prawdziwie po przyjacielska w właści: |by te, które byłyby następstem połowicznej 
ska tureckie zapędów armii Cara. wą chwilę zrobione! Nawet reklamacyj co przegranej Rosyi; chwilowego tylko, a nie 
Minister Tisza nie zatrzymał się przecież |do okrucieństw tureckich wyparł się p. Ti- |stanowczego poskromnienia dążeń, pansla- 


Uprassa się o wosesne zamawianie i wyrażne wy- |0Z€Ń p. Tiszy, pozostanie zawsze zagadką, 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenńmerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
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Kraków 1 Pazdziernika. 


Odpowiedzi rządowe na interpelacye do- 
tyczące sprawy wschodniej w Radzie Pań- 
stwa i w Sejmie węgierskim, na dłuższy 
zapewne czas służyć będą, za podstawę i 
wskazówkę zewnętrznej polityki monarchii. 
Dłatego należy raz jeszcze zastanowić się 
nąd ich całością i treścią, oraz nad różnicą, 
którą naznaczają w postawie rządu od chwili 


zyskać wiele, na tej, tak rzadkiej na innych sce-| Na pierwsze przedstawienie w tym kursie, przy 
nach jednolitości gry, a młode pokolenie artystów, | padła  Wychowanka, komedya-zergo w 5 akta 
kształcące się od lat kilku w Krakowie, będzie w nim | wierszem hr. Aleksandra Fredry (ojca). Rozpoczy: 
miało, nietylko umiejętnego reżysera, ale wzór do-|na- ona drogą seryą pośmiertnych dzieł Fredry, 
skonały i przez to zachętę do pracy, byle srczerze | przeznaczoną przez radę przyjaciół zmarłego autora 
pracować chciało a zgubną zarozuwiałością nie p9- do grania w tym roku. Nie zna jéj jeszcze ami 
wodowało się. Dotąd scena nasza żyła” przeszłością ; | Lwów ani Warszawa, to też ciekawoś publiczności 
z dawnego szeregu doborowych artystów zostało nie |była tem większa, że między nią znajdowało się 
wielu; ci tylko, których trzymało przywiązanie do sce- | wielu, dla których imię Fredry jest przedmiotem, 
ny, gdzie pierwsze stawiali kroki. Dla tego zbyt widi- uwielbienia i tój głębok éj czci i poważania, tego 
czną i zbył jawną była różnica między starszem a młod- | szacunku i życzliwości, które w całój Police przeszły 

W sobotę teatr krakowski rozpoczął sez0n zimo- | szem pokoleniem, zbyt wyraźnie odbijała skończona gra | jaż w tradycyg, a które 54 jakby wyrazem wdzię- 
wy. Kampania letnia była tradzą i uciątliwą; brak | jednych od początkojącej drugich, a temu przedzisłowi | czności ogółu. Któż bowiem był bardziój przyjacielem 
pasah spowodował brak publiczności, a oboję: |zapobiedz tylko mogły starania i praca młodszych, pnbliczności polskiój od Aleks. Fredry? Komu więcój 
tność miejscowych słuchaczy, ta największa nieprzy- | zręczne kierownictwo wytrawniejszych i umiejętność | zawdzięczaliśmy tylo chwil wesołości i śmiechu, tyle 
wers sztuki, ścigała przez parę miesięcy teatr | połączenia wszystkich w jedną harmonijną całość. Ma- zadowolenia i nauki, co choć w lekkićj i powabnćj 

tni, chociaż repertoar był ożywiony i o ile Siły|my nadzieję, że harmonia ta, da się przy dobrej woli | formie- umiała się destać do serc wszystkich, przę- 
starczyły, grano dobrze. Jak wczędzie tak i w Kra-|i pracy utrzymać, że i ze strony publiczności: nie |suwając przed oczyma naszemi dawno zaginione już 
kowie szeregi artystów przerzedzają się na lato, po- i 
zostqją ci tylke, których zdrowie nie wymaga pora- 
towania, a obęć wypoczynku, urlopu. Do kampanii 
zimowej trzeba więc było przystąpić z nową organi- 
zacyą 1 reformą. 

Reforma była wszechstronna ; towarzystwo krakow- 
skie uzupełniło nietylko braki w dramacie i kome- 
dyi licznemi nabytkami, zwłaszcza w wydziale ko- 
chanków i kochanek, ale nawet w operetoe, której 
papra utalentowana Śpiewaczka. Na czele sceny 
krakowskiej stanął dobrze znany naszemu miastu 
i całej publiczności œolskiej, zaakomity artysta p. Jó- 
zef Rychter, Pod jego kierunkiem teatr nasz może 


Część todo aiydyczia 


TEATR. 


(Rozpoczęcie kursu zimowego.— „Wychowanka” komedya s6- 
m w 5 aktach wierszem hr. Aleks. Fredry (ojca), 
vga serya dzieł pośmiertnych.) 


a przyjazny stosunek, który jedem tylko może po- ty, tylko pierwsze umieliśmy przechować. Do Fredry 
myślnie wpłynąć na rozwój i e sztuki. Mniej |nie można przystępować obojętnie z szkalpelem kry- 
obojętności, a więcej pobłażania w drobnostkach i u-|tyki i bezwzględneścią sądu; polskiego słuchacza 
znania w głównych zarysach, mniej ujemnej krytyki, wiąży dawna z nim zażyłość, wdzięczność za już 
tak zawsze łatwiej, zwłaszcza, gdy na obcem opar-|i prośba -o jeszcze. Nadeszła chwila, że udzielono 
tej zdaniu, a więcej zachęty, mniej Tekkomyślności | nam tego je8%0ze. Wychowanka rozpoczęła drugą 
w sądach, a więcej wytrawnych i poważnych uwag, |seryę pośmiertnych „komedyi, w których, miejmy 
mniej przedewszystkiem apatyi, oto warunki, mcg4 nadzieję, znajdzie się nie jedna godna stanąć obok 
ce utrwalić ten przyjazny stosunek między Sceną dawniejszych kreacji. i z i 
i publicznością, który, że pożyteczny, dowodem cały| „Złość łagodną cerą przyodziana, rzecz jest naj- 
i sławy artystów | zdradliwwsza*. Powiedział to już poważny antenat 
owskiej. naszego: komedyopisarza , którego przysłowia zwykłe 


braknie stałego poparcia, tworzącego 'ten_ ciągły; | postacie z ich wadami i zaletami, z których, nieste- | szym 


Pronumorażę przyjmująi 
UW Mvckowie: twóziąż urzędy pocztowe. Miejscywą poranny E7- 


gna EA Kowyiażowękieęe Kool W. Eo emy me idą ak wap ye Be 

od miejsca wiersza drukiem (polliowymj, nastype: 

Wadesłame (ua 8 stronnicy dziennika) ed pee ds żę sk Arm b 
m 


Wełączenia de „Czasu kta, egłosronis esnę 1 zir. od 
100 ogsempi. dia zamiejscowych, A ap gi gin peraan y r Śr s ii, 
á uprasza w oł maprzód nadesłać przekazem posstowym. ©głoszemim i prenumeratę S Avii 


reaumerstorów. Przypzdającę 


; wy.: 
Bak Borlai, Besylei | Wrocławia), A. Nr. 2 (także w Pradze), R. 
a Baia Baia, Erosion | Royrbartas, © L Dende 4 Cena (także w Frasik» 


samego narodu madziarakiego, dla tego pojmujemy 
gorliwość, jaką rozwijsją w stłumieniu rozruchów 
w samym zaredzie. Jeżeli już iluminacye w Peszcie 
i innych miastach węgierskich były błędem polity- 
cznym, to spigek wykryty sprawia, że Wegrzy m8- 
ją obok Mileticzów słowiańskich, swych Mileticzów 
anti-słowiańskich, czyli madziarekich. 

Aby dać dowód bezstronności Węgrzy zapewne z ró- 
wną su:owością wystąpią przeciw swoim radykalnym 
i fanatycznym przyjaciołom, jak to aczyniły wzgję- 
dam swych fanstycznych nieprzyjaciół. Czy histor;a 
spisku całego nie skompromituje stosunku Austryi 


wizmu. Rosya dosyć osłabiona aby nie 
módz być sprzymierzeńcem Austryi przeciw 
pangermanizmowi, a nie dosyć pokonana, 
aby zaniechać nurtowania Austryi i Wscho- 
du przeciw Austryi, byłaby najgorszym są- 
giadem, a podobny stan rzeczy, mogłby być 
dziełem, każdej innej, ale nie austryackiej 
myśli stanu. 


XORESPONDENCYA „CZASU: 


——— 


Wiedeń 30 września. 


ku schyłkowi. 


Wiedeń 29 września. 
(284-te posiedzenie Izby deputowanych). 

Z dzisiejszego posiedzenia Izby deputowanych, za- 
gejonego o zwykłej porze a skończonego także o po- 
rze dość zwyczajnej, bo o godz. 2 min. 45, krótkie 
8 będzie sprawozdanie. Niemal całe bowiem było po- 
iw mię naszym mylnych wieści o jego naradach | święcone szczegółowym w dalszym ciągu obradom 
i uchwałach, jest niekorzystne a nawet szkodliwe tak nad $. 7mym projektu o osobistym podatku docho- 
dla Koła poselskiego jak dla kraju. Albowiem ludzie |dowym, 8 do głosowania jeszcze nie przyszło. Jest 
samienni mają zamknięte usta i wytrącone z rąk|£o więc posiedzenie nsjmniej płodne z tych, które 
pióro do ogłoszenia prawdy, a niesumiennym otwo- 
rzone szerokie pole do szerzenia mylnych wieści i 
f.ł:zów. czątku posiedzeń, dziś były i nieliczne i nie mieszczą - 

Zamierzoną wyprawę z Siedmiogrodu z kraju Sze- | ce w sobie nic zgoła, coby tu zapisać wr padało. 
klerów do. Mołdawii, powstrzymał rząd węgierski, W dyskusji pierwszy zabrał głos dep. Ed. Suess, 
którego nikt o brak patryotyzma nie oskarży, a po-|aby oświadczyć 8 ę tak przeciw eamemn brzmieniu 
wstrzymał przez zabranie broni i amtnieyi, między |$. 7go (o kcntyngensie podatkowym) wedle wniosku 
innomi przez zabór w Kronstadzie 3,000 sztuk ka- | większcści, jak przeciw znanej poprawce mniejsżcści. 
rabinów i przez obsadzenie granicy wojskiem. Sądzą | Mówca w wniosku w swym bardzo się zbliża do 
tu, że wyprawę tę przygotowali ajenci angielscy, | nioska p. Krzęczunowicza, domagając się „odesła- 
którzy nie dbają o poświęcenie kilku tysięcy ludzi, |nia $. 7g) do komisyi z poleceniem przepbrażenia 
o wywołanie wojny domowej między Szeklerami a |ua tej zasadzie, aby zamiast projektowanego kontyn- 
Ramunami w Siedmiogrodzie, nie dbają 0 narażenie |gensu ustanomić stałą stopę podatkową w procentach 
na niebezpieczeństwo dobra obcego naroda, byle tyl |z stósowną progresgą lub degresją, a to jeszcze przed 
ko jego kosztom wywołać dywersyę korzystną dla 
Wielkiej Brytanii. 


Dep. Góllerich podsbnie jak w dyskasyi ogél- 
nej, tak i tu unosi się wielk'm zapsłemm „wierno- 
konstytusyjnym*, przedstawiając, jaka radość i werd- 
le wielkie byłoby między nisprzyjscicłmi, gdyby u- 
padł ten parsgraf wedle brzmienia komisyjnego, cd 
którego ostatscznie zawisł” losy cełej ustawy, która 
znów jest jądrem całej reformy podatkowej. Gdyby 
stronnictwo „wiernokonstytucyjne* poniosło tę kleskę, 
parlament stałby się pośmiewiskiem ludności i powi- 
nienby atdykować. 

Dep. Klier zwalcza kontyngens, w którego miej- 
sce stopa podatkowa wyrażona w procentach wydaje 
się mn stosowniejszą już dla tego, że więcej się 
zgadza z naturą podatku progresyjnego. Nie pra- 
gnie jednak mówca z pr. Krzeczuzowiczem i Ba63- 
sem Btałój, lecz zmiennćj stopy podstkowć + WnOGi, 


Wiedeń 30 września. 


(Il) Pomimo powodzeń towarzyszących orężowi 
tureckiemu, z dziwieniem i niedowierzaniem przyjęto 
wiadomość o wylądowaniu oddziała tureckiego na 
ziemi rumuńskiej. Nie umiano sobis wytłamaczyć 
celu tej dvwersyi wojskowej. Spisek wykryty we Wọ- 
grzech i Siedmiogrodzie zdolen wytłómaczyć tę za- 
gadkę. Oddział kilku tysięcy ochotników węgierskich 
miał wkroczyć do Rumunii, połączyć się tamże z od- 
dzisłem tureckim i w tyłach armii rumuńsko-rosyj- 
skiej prowadzić niejato partyzantkę. Policys węgier- 
ska zwichnęła te plany, uwięziwszy wiele osób iza- 
brawszy broń i amunicyę na cel wspomniony prze- |aby nadano § 7 brzm'esie następujące: „O podatko - 
znaczoną. Same dzienniki węgierskie pospieszyły się | wanie dochodu wyższego ponad zwolniony od pođat- 
z rozgłoszeniem pierwszych o poronionym spisku | ka dochód w ilości 600 zir. dziać się będzie procen- 
wiadomości. Anglia t Klapka mają mieć swą rękę |towo wedle jedné) i tój samćj stopy proceatonć , 
w tem wszystkiem, tak donoszą z Pesztu, nie szczę- |którą z roku na rok ustanawiać tędą ciała ustawo- 
dząc więc ani gabinetu londyńskiego, ani ulubionego dawcze.* 
gościa węgierskiego w pałacu Sułtańskim w Stam-| Po przemówieniu dep. Schiffera za kontyn- 
bule. Midat basza za ostatniego pobytu swego | gensem zabiera głos dep. Neuwirtb, który pier- 
w Wiednia miał przygotować teren do akcji węgier- | wszy zwraca uwagę na to, co Czas zauważył, gdy 
skiej przeciw Rosyi. Co się tyczy Anglii, w cstat- | podając projekty podatkowe nazwał rzecz nie kon- 
nich czasach wielekroć utrzymywano, że poruszyła | tyngensem lecz tylko „czamó w rodzaju kontyngen- 
wszystkie sprężyny, aby bąćź w Galicyi, bądź w Pol- |su.* Mowca powiada, że niema tu kontyngensn, locz 

jest tylko „kwotyzacza,” bo nie na zawsze i mie 


8C?, ba też w Węgrzech wywołać demonstracye 
lub ru dłuższy nawet czas, lecz tylko z roku na rok ma 


y anti-rosyjskie. Jeżeli w twierdzeniu tem ) 
być oznaczona ogólna suma pedatku. Wykazuje zaś 


jest nieco prawdy, to mogłaby być -mowa chyba 0 
Anglii nieurzędowej, o kilku lordach majętnych i |tę różnicę dla tego, aby zbić wywody dep. Pienera, 
oparte na wzorze praskim, który jest rzeczywistym 


sprzyjających Turoyi, nie zać 0 Anzlii urzędowej, 
która zbyt jest ostrożną, aby złapać się dzła na go- |kontyngensem, a nie „kwotyzacyą* tylko. Mowca 
rącym uczynku intryg międzynarodowych. oświadcza się za wnioskiem Śnesza, a gdyby ten 
Inną jest sytnacya Midata baszy i Klapki, z któ- |odrzucić miano, wnosi, aby przywrócno tu $ 6iy 
rych pierwszy stuży swej ojczyźnie, a drugi znanym projektu rządowego, który mówi 0 skontyngersowa- 
jest z sztuki urządzania podobnych ruchawek, jak |nin kez cznaczenia czasu, kiedy kontypgens ma b;ć 
tego złożył dowody w r. 1866, kiedy Prusy nie wa- |ustanowiony; a do tegoż $ 6go wnosi mówca doda- 
haty się użyć przeciw Austryi legionów węgierskich, |tek taki: „Ustanowienie kontyngensu nastąpi W 050 - 
Udział Węgrów w takim spisku jest fatalnym dla | bnéj ustawie, którą sig wyda o zaprowadzeniu 080- 


służyć Fredrze za dewizę i punkt wyjścia w jego |jętność „wkłamania się w siebie“ pozwalsjąca 


ch |utworach. A jeśli już pan Andrzej Maksymilian | wierzyć z równą łatwością w przeszłość wojeko- 


twierdził, „że obładą Świat stoi“, tó nas autor chciał |wą, jak i w obowiązki natury, względem swej 
pokazać, że potężna doza tej przewary jest i w pol- wychowanki Zosi. Jak pan Ambroży J enialkiewicz 
skiem społeczeństwie, żę i u nas „piękniej udadzą | wierzy w swą wielkość, tak p. Morderski w swój 
złą sprawę drudzy, niż kto swoją cnotę". Tło ko- |stopień pułkownika, a nawet jenerała, nadazy mu 
medyi jest więc z założenia cemne, niema w niej | przez sąsiadów, zapewinając święcie, że na jenerała 
tej czystości ucznć i serca, tej dobrej wiary i pra- | był już podany, tylko zabrakło czasu do jego nomi- 
wości, jak w Wielkim człowieku, gdzie wszystkie |nacyi. Czuje dobrze, że wszystko - zawdzięcza opinii 
charaktery śmieszne i zabawne, ale w gruncie zacne publicznej i w skutek tego gotów dla niej wszystko 
i poczciwe. Los biednej wychowanki Zosi, urodzonej | zrobić, bez niej ani kroku. Dla oka ludzkiego kecha 
w chacie leśnego Hryńka Bajduły, uchodzącej za| więc swą wychowankę, otacza ją opieką i staraniem, 
jego córkę, a wychowanej z rozmaitych powodów | troszczy się losem, wydając za swego syncwca pana 
w domu. pp. Morderskich, to przedmiot komedyj, | Piotrs, bez względu na serce, bo o to tylko idzie, 
którą sam autor nazwał komedyą seryo, to kan-|żeby Zosia miała co jeść, gdzie mieszkać, 8 mniej- 
wa, na której Fredro umiał zręcznie uć kilka |sza o resztę. Gwałtowny, łatwo się unosi, ale i ta 
nowych typów, mogących śmiało stanąć przy Czę- prędkość charakteru nie jest mn wrodzona; przypi- 
śniku i Rejencie, Jowialskim i Jenialkiewieza. W pierw- |sują ją zwykie wojskowym i dlatego p. Morderski 
rzędzie występuje tu p. Morderski, cbywatel | jest także stanowczym w postanowieniach. Seros 
wiejski z czasów psńszczyznianych, beja z Ga-|w nim mało, za to dużo próżności i pychy, bo 

ko grę Fr ile sądzić można, bliski sąsiad Kra- ..... Za każdym awansem wyższe jego progi, 

? ? Szerszy galon u czapki i dłuższe ostrogi. 


paiia Kiedyś przed laty wysłany s powiatu, I znowu można o nim powiedzieć to, co powie- 
By dostarczał sztabowi úra, slomy; BIANA ; driano o Jenialkiewiczn, ida każdym Bolko 
Przybrał sobie nawiasem tytuł kapitana, pomina kogoś ze znajomych, których się znało dobrze, 
Póżniej przebywszy Wisłę parę razy łódką, dawniej wpotykało s'ę często a i teraz jeszcze nie 
Został w domu majorem ze A bródką, rzadko. Na ten rodzaj improwizowanych wojskowych, 
Nareszcie tryumfalnym witany okrzykiem, tak zwykły w r. 1881 a później jeszcze bardziej, 


Z rzeszowskiego jarmarku wrócił pułkownikiem. jerwszy Fredro zwrócił u nas uwagę; % prawdzie 
Główną cechą p. Morderskiego jest -ta umie aiii ktoś z cudzoziemców widząc tak znaczną 


i 


bistego podatku dochodowego po stanowczo ukoń- 
czonych pracach szacunkowych.“ 

Dep. Auspitz broni zaanego wniosku mniejszości 
komisyjnej, do której sam należy, wywodząc, że gdy- 
by kontyngens ozBaczono po szacunkach, każdy opo- 
datkowany wiedziałby, ile ma płacić, a przeto spisał- 
by fasyę taką, że płaciłby ile zechce, a nie ile po- 
winien. 

Dalszy ciąg obrad odroczono do posiedzenia na- 
stępnego. 

Dep. Kochanowski odpowiada na interpelacyę 
wystósowaną doń jako do przewodniczącego w komi- 
syi legalizacyjnej przez dep. Rosera na posiedzeniu 
czwartkowam..Komisya zna swój obowiązek, pracuje 
nad przekazanemi jej sprawami i niezadługo wniesie 
sprawozdania. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Poznań 29 września. 


Smutny obrząd pogrzebu Š. p. prałata Jana Ko- 
źmiana był imponującą manifestacyą czci pówsze- 
chnej, jaką mu wieloletnie zy ma różnych po- 
lach zdobyły. Dawno tu niepamiętają tak licznego 
zebrania wszelkich klas społeczeństwa, tak szczerego 
żalu, a opłakując stratę zmarłego, każdy zadawał 
sobie pytanie kto go dziś zastąpi? Przed laty kilku 
pe klęsce sedańskiej zadawano sobie podobne pyta- 
mie, kto zastąpi Francyę i nikt jej niezastąpił do 
tąd. Niechcę przez to twierdzić, aby między Świa- 
tłem, gorliwem i niezłomnem duchowieństwem tu- 
tejszem nie było nikogo, coby sumiennie zdolnym 
był objąć po zmarłym spuściznę poświęceń i nieznu- 
Żonej wytrwałości, niemniej jednak filar ten woju- 
jącego Kościoła, wyrwany tak nagle i niespodziewa- 
nie, niepozostanie przynajmniej chwilowo bez jawnych 
śladów potężnego ubytku. X. Jan Koźmian, jak się 
pokazuje z opowiadań osób, które były obecne jego 
śmierci, umarł w skutek choroby sercowej. Cierpiał 
on od lat kilku na diabetis, z której tegoroczna ku- 
racja w Vichy, miała zdaniem lekarzy, jeżeli nie 
zupełnie go wyleczyć, to przynajmniej bardzo wido- 
cznie chorobę złagodzić. Trudy podróży, dłuższy po- 
byt w Rzymie, zkąd czując się już niedobrze wyje- 
cbal, pogorszyły stan jego zdrowia, nie do tego je- 
dnak stopnia, aby zagrażać miało niebezpieczeństwo 
życiu. W Asyżu, na parę dni przed Śmiercią odpra- 
wiał Mszę św. ostatnią, gdyż w Wenecyi, gdzie je- 
ezcze listy leżąc w łóżku dyktował, bez konania za- 
kończył życie. 

Zwłoki zmarłego przywiózł z Wenecyi p. Tadensz 
Chłapowski. Zrazu przewiezione z dworca kolei do 
kośsioła św. Marcioa, czekały tam na eksportacyę, 
która się z rzadką uroczystością wczoraj około godz. 
5ej po poładaia odbyła. Wśród nieprzeliczonego tłu- 
mu, który oceniają na 20,000, wyruszył orszak po- 
grzebowy, poprzedzony szpalerem dziesięciu cechów 
z chorągwiami i światłem; procesyą Sióstr Miłosier- 
dzia, których przez długie lata zmarły był spowie- 
dnikiem i słażebnie Maryi. Taż przed trumną płaską, 
obitą kirem, póstępowało duchowieństwo śpiewające 
psalmy, którego liczba niewłączając w to członków 
kapituły: poznańskiej , oraz gnieźnieńskiej, przenosiła 
150. Trumnę nieśli na przemian duchowni, obywa- 
telə ziemscy, młodzież, co pobierała nauki w zakła- 
dzie zmarłego i obywatele miasta, którzy się dopo- 
mnieli o ten przywilej. Kondukt, którego pochód do 
archikatedry trwał całą godzioę, prowadz ł X. i: fa- 
łat Grandke. W rzęaświe oświetionym obszernym 
tumie, który jednak objąć niemógł ani części tłu- 
mów stanowiących orszak pogrzebowy, ustawiono 
trumnę na wysokim katafalku, ozdobionym zielenią, 
kwiatami i wieńsami. Wtedy przemówił z ambony 
X. Chotkowski, rozbierając główne obywatelskie i li 
terackie prace zmarłego, jego zasługi, jakie położył 
w dobra ludu i młodzieży, wychowawszy parę po- 
oleń. 

Dziś o godzinie 108j zrana rozpoczęło się w archi- 
katedrze nabożeństwo żałobne odśpiewaniem wigilij, 
poczem odprawił mszę Śtą X. kanonik Margański, 
a X. prałat Likowski w obszernej mewie przedsta- 
wił przebieg nauczycielskiego i kapłańskiego zawodu 
zmarłego kapłana. Po nabożeństwie skończonem o 
dość już późnej godzinie, kondukt, któremu zaów 
przewodniczył ksiądz infałat Grandke, udał się do 
kaplicy królewskiej, w której krypcie złożono tra- 
maę, nie na zawsze, jak było zamiarem, a prakty- 
kowanym dotąd bez przerwy przywilejem wyższych 
dnchownych, iecz chwilowo tylko; gdyż władza za- 
groziła dziś zrama, że jeżeli nie otrzyma przyrzecze- 
nia, iż zwłoki pogrzebane będą poza obrębem Ko- 
ścioła, każe niezwłocznie opieczętować groby. Groźba 
wymusiła naturalnie przyrzeczenie. 

Kościół bzł i dziś nabity; duchowieństwo zgręma- 
dziło się jeszcze liczniej niż wczoraj , a mało która 
z rodzin szlacheckich z Księstwa nie miała swego 
reprezentanta ma pogrzebie zasłużonego i powsze- 
chnie kochanego męża. Z dostojników Kościelnych 
był dziś obecny X. biskup Cybichowski i X. prałat 
Spiske z Wrocławia, osobisty przyjaciel zmarłego. 

Do jakiego stopnia żal był powszechny, niech po- 
służą nieuczone a wiele mówiące słowa prostaczka, 
który zawołał zanosząc się od płaczu: „Oj straci- 
liśmy prawe ramię, bo już nie ma naszego X. Jans;* 
lab słowa ubogiej staruszki, która przestrzegana aby 


liczbę kapitanów, majorów i pułkowników polskich, 
a nie spotkawszy nigdzie prostych żołnierzy, pytał 
naiwnie, czy wojsko polskie składało się z samych 
oficerów ? ale w literaturze naszej nie spotkaliśmy 
dotąd takiej, jak p. Morderski, postaci. Autor na- 
kreślił tę figurę bardzo starannie, nie pominął nawet 
drobnych szczegółów, doskonale odpowiadających ca- 
łości, chociaż nie wnikoął może głębiej w peycholo- 
giczną stronę swej postaci, co właśnie stanowi zaletę 
Jenialkiewicza. 

Drug'm charakterem górującym w sztuce! jest bez 
wątpienia Pauline, chociaż mała to rola, którą do- 
piero gra podniosła. Panną nie młoda i nie ładna, 
bez wdzięku i posagu, która chciałaby wyjść za mąż, 
ale pomimo swej złośliwości i niaco spóźnionego wie- 
ku, w wyborze nie łatwa, żąda serca, woli staropa- 
nieństwo, jak męża bez miłcści. Iuteligencya żywa, 
dość sprytu, więcej jeszcze złości, a nad tem wszys- 
tkim panuje zazdrość, że są szczęśliwsi od niej, któ- 
rzy ch'ć niskiego pochodzenia znaleźli opiekę i ser- 
ce. Zazdrcść stłania ją nawet do intrygi przeciw 
Zosi; umie jednak zamaskować ją udanem u:znciem 
i przywiązaniem dla wychowanki swego wuja. Szla 
chetność i rozum imponują Paulinie, drugi zdaje się po- 
siadać, na pierwszą trudno jej się zdobyć. Pan Piotr, 
posagowicz nowszej daty, rodzaj Janusza z Jowiał 
skiego, „co ma wieś i rozum* tylko z innej wzięty 
strony; Regina, żona p. Moderskiego, goniąca za do- 
żywociem i mężem dla siostrzenicy wreszcie, p. Nar- 
cyz aktuarynsz dominikalny, prawa ręka „pułkowni- 
ka“ uzupełniają główne postaci Wychowanki. Do 
grupy tej należy jeszcze pan Wacław, charakter zac- 


się nie tłoezyła w miejsce, które zostawione Ka dla 
rodziny rzekła: „my wszyscy jego rodzina bo nas 
wszystkich jednako kochał.“ 


Londyn 23 września. 
Zakończenie zjazdu w Salzburgu bez. stanowczego 


gielskiego, a zwłaszcza lorda Beaconsfielda. Obawa 
jego z powodu tego zjazdu była tak mała * 4 


; $ s . s W ż6- 
szłym tygodnia odmówił sobie ™- aw Peg 
i a jose mówić- 
niay alang OS eaoh 1 Iudzinch polityoz- 
nyca. roi - miótwszy hie przemawiał na tem 
" kpi Tutu, % gkłoniły go do tego milszenia stan 
g SAY ma Konferencyi w Salzburgu. Dzisiaj wia- 
doo już, że ks. Bismark i hr. Andrassy porożu- 
mieli się co do polityki mieinterwencyi na teraz 
w sprawie wschodniej. Przyszli obaj do przekonania, 
że w tej chwili nie wyjdą z żadnej strony propozy- 
cye pośrednictwa i że trzeba z uwagą śledzić biegu 
wypadków, aby Anstrya i Niemoy mogły się w da- 
nej chwili wysunąć naprzód w interesie pokoju. Obie 
te rezolncye mają ogromne znaczenie; rezultut zjaz- 
da w Salzburgu był ulgą nie tylko dla W. Bryta- 
nii, ale i dla Austryi. Obawiano się bardzo, że zna- 
ny upór ks. Bismarka doprowadzi go do wywierania 
takiego wpływu na hr. Andrassego, że zażyłe sto- 
gunki, istniejące dotąd między Austryą a Niemcami 
mogłyby na tem ucierpieć, gdyż pierwsze z tych 
mocarstw nie mogłoby poświęcić swej tradycyonal- 
nej polityki na Wschodzie, żądaniom kanclerza nie- 
mieckiego w interesie Rosyi. Dzisiaj. panuje przeko- 
nanie, że rezultat zjazdu nie uprawnia do podobnych 
papiye, z czego powinni być wazyscy zado- 
woleni. 


Wiedeń 30 września. Podajemy dziś dokończe- 
nie mowy dep. Krzeczunowicza, mianej w Izbie 
deputowanych, d. 18 b.m., podczas obrad nad przed- 
łożesiami o reformie podatkowej: 

Drugim, o wiele ważniejszym na pokrycie niedo- 
boru spos.bem byłoby pomnożenie podatków . spo- 
żywczych, Jeśli przypomnicie sobie moje sprawo- 
zdanie, wskazałem pcd tym względzie za. przykład 
Rar a Prawda, że pan sprawozdawca większ. ści 
oświadczył się przeciw temu, i powiedział, że przy- 
kład Francyi nie zasługoje na neśladowanie. Pano- 
wie! Jestem rolnikiem, zważam nie tyle na doktry- 
nę i na doktrynerów, ile na skutek. Widząc, że po 
wielkich militarnych powodzeniach niemieckich w r. 
1870 Francya ns polu finansowem odniosła sukces, 
jakiego nigdzie dotychczas nie osiągnięto, mniemam, 
że ci, którzy taki sukces odnoszą, lepiej zn ją się 
na rze'zy od wszystk:ch dok'rynerów. (omiechy.) Po 
tak domorosłym rolmiku, jak ja, nie można crego 
innego się spodz.ewać. Otóż tedy ci Francuzi mają 
soje osobliwsze pomysły; pizod r. 1870 mieli dużo 
podatków pośrednich, w r. 1871 i 1872 pomaożyli 
je jeszcze i rczciągnęli na więcej przedmiotów. A 
dalej trzymają się zasady, żeby nie zachwiać pod- 
stawami poborów bezpośrednich, w która wdrożyły 
sig już stosunki majątkowe. Unikeją pcdətku z fa- 
syami i szacunkami i trzymsją się przy rozkładzie po- 
datka znamion widdialnych. Od r. 1871 zaprowa- 
dzono wo Francyi prócz dawniejszysh nowe podatki 
apożywcze od cykorzi, octu, papieru, oleju, mydła, 
świsc stsarynowych, od f'achtów. Była wówc:as w per- 
lamencie mowa także o p'wszechnym podatku d>- 
chodowym, ale repablikań:k: Jzba fcaacu;k. odrzu- 
ciła t:n podatek. Sprzeciwiał się mu nieboszczyk Thiers, 
Szanowny p. Siiss pytał, któreby podztk: pośrednie 
podwyższyć; czy może sól? Odpowiadam: nie! Czy 
od rzezi? Także nie! Czy zasrowadz ć podatek od 
n lowa, jak we Włoszech? Znów nie! Możeb; pod 
wyższyć opłaty od zmiany własności? Nie! Jest to 
najgorszy z wszyskich podatków, spada bezpośred.io 
na sam kapitał. Mojom zdaniem należałoby przede- 
wszystkiem podwyższyć podatek od napojów. Napoje 
dają we Francyi 377 milionów franków podatku, 
podczas gdy podatki gruntowe, budynkowe i proce- 
derowe niosą razem tylko 366 milionów. Rząd nasz 
przyjął też w części tę zasadę, projektując podwyż- 
szenie podatku od okowity. Jeden z szanownych 
mówców lewicy, który także walczy rzucaniem po- 
dejrzeń, powiedział wczoraj: „Żywo sobie wycbrażam, 
że przeciw podwyższeniu podatku od okowity właści- 
ciele prawa propinacyi z Galicyi pierwsi stawiliby 
czoło“. Panowie! Czytajcie moje sprawozdanie. I ja 
jestem właścicielem propinacyi, a nie opierałem się 
temu, owszem zgodziłem się na podwyższenie poda- 
tku od okowity. Dodzłem dalej, że, skoro się pod- 
wyższa podatek od cukru i cd okowity, przedmiotów, 
których wyrób pozostaje w związku z rolnictwem, 
można tem więcej podwyższyć także podatek od pi- 
wa, zwłaszcza że po tem podwyższeniu możnaby spo- 
dziewać się znacznie więcej, niż po podwyższeziu po- 
datku od okowity. Galicya więcej od każdej innej 
prowincyi uczuje podwyższenie podatku od okowity, 
podczas gdy inne prowincye uczułyby więcej pod- 
wyższenia podatku od piwa. Byłoby to wyrównanie 
między Galicyą a inremi prowincyami. 

anowie! Powołałem się na przykład Francyj, ale 
nie sądźcie, iżby to była sama Francya. Nie znam 
wprawdzie wszystkich na Świecie ustawodawstw po- 
datkowych, czasem jednak wpadnie mi do ręki książ- 


ny i szlachetny, patrzący jasno z rewną przymieszką 
ironii, na to, c) się w około niego dzieje, wreszcie 
bohaterka komedyi wychowanka pp. Moderskich, Zo- 
sia. Z epizodycznych postaci ciemno stronę przedsta- 
wiają przyjaciele domu Hilary i Zefiryn, posta po- 
wiatowy, opiewający wojenną sławę pułkownika i pa- 
ni Szczekalska usłużoa sąsiadke która, jak się vada- 
rzy tylko sposobność, nie zostawi czystej nibki na 
swych przyjaciołach. 

Od tego tła posępnego dziwnie pięknie odbija sa- 
mą wychowenka, Zosia. Zdaje się że Fredro kreślił 
tg postać z szczególnem upodobaniem, tyle potrafił 
wlać w nią życia, tyle prawdy i uczucia i tyle pog- 
zyi. Urodzona w leśnej chatce biednego Hryńka, Zo- 
sia wzięta do dworu, przechodziła różne stopnie ła- 
ski pańskiej i wreszcie z garderobiany zaawansówała 
wprost na wychowenkę. Nie nczyniono tego dla niej 
ale — dla opinii drugich. Otoczono ją dostatkiem, 
dano staranne wychowanie nie dla jej szczęścia i przy- 
szłości, ale dla tego, że ludzi tak mówili, ża tak 
być powinno, bo p. Moderski uwierzył ża z jego stro- 
ny należy się Zosi ojecowska opieke, Wszyscy 
starają się wyzyskać jej dobrać, nawet jej mniemany 
ojciec Hryńko Bujduła, dla którego oddaje wszystkie 
swe klejnoty i zastawia zegarek. W takiem otoczenia 
ciasno jej i duszno, bo żąda czegoś więcej, jak tro- 
ski o chleb powszedni, bo, ją to boli że: 


«.. Wśród sero milionów, łączonych w ogniwa 
Wyrzec trzeba: Ja sama! samą w całym świecie 
Porzucone, gardzone, zabłąkane dziecię. 


W całym domu jeden tylko Szymon, poczeiwy 


kroku wielką przyniosło ulgę dla ministeryum an-|więcej, 
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ka jakaś, a z takiej oto książki dowiaduję się, że 
w Bawaryi, tym kraju piwa par ewcelłence, podatki 
gruntowe, budynkowe i procederowe dają razem i7 
milionów marek, wszystkie zaś bory bóżpożrednie 
20,300,000 marek, sam zaś dodatek od słoda daje 
20,774,000 marek. Gdybyśmy podwyższyli podatek 
od piwa w przecięciu o */, corta ag ka (Seidel), 
skarb zyskałby ok”, 10 milionów złotych. Ale to 

' „ssałby tę sumę bez grosza kosztu, bo ko- 
«mia pobortt pozostałyby te same, podczas, gdy u po- 
datki ósobisto-dochodowego koszta poboru będą wy- 
nosiły rocznie jeden do dwu milionów, które zapła- 
cą opodatkowani. Przez takie podwyższenie podatku 
od piwa nie doszlibyśmy bynajmniej jeszcze do owe- 
go między podatkami od napojów, a poborami bez- 
pośredniemi stosunku, który zachodzi w Bawaryi 
i w Francyi, 


Doktzynerzy zarzacą wprawdżie, że podatek od pi- lani 
wa jako podatsk pośredni jest niesprawiedliwy i u-|i nie przeszkodzi w tem, co ma na ten wypadsk zró- 
ciska klasy biedniejsze. Ale wszakże piwo nie jest|bić. Co się 
niezbędue do życia, można pić i nie pić: kto pije,|ska zrobi, pod m wzg 
płaci, kto nie pije, nie płaci. Zobaczymy atoli, czy|lzba uwolniła od odpowiedzi, gdyż Wszel 
8 dla klas|znaczyłaby tyle, co naruszenie obowiązku. 
niższych nciążliwszy od projektowanego osobistego|to, 60 zrobić musimy w interesie wspomrianego po- 


ten dodatek na piwo rzeczywiście byłby 


pcdatku dochodowego. Za punkt wyjścia weźmy znów 
szewca p. Sùssa. (Smisch) Tacy rzemieślnicy mogą 
dostać się do różnych klas szacunkowych, do klasy 
600 — 700 złr., albo do klasy 700— 850 złr., albo 
850—1000 złr., a nawet 1000—1200 złr. Jeśli do- 
stanie się do klasy 600—700 złr., a jednostka po- 
datkowa wyniesis 1 złr., płacić będzie 6 złr., jeśli 
wyniesie 1 złr. 65 ct., płacić będzie 9 złr. 90 . ct. 
Jeśli dostanie się do klasy700—850 złr., opłacać będzie 
w pierwszym wypadku 8 złr., w drugim 13 złr. 20 
ct. podatku. Jeśli zaś pociągnięty będzie do klasy 
850—1000 złr., podatek w pierwszym wypadku wy- 
niesie 10 złr., w drugim 16 złr. 50 ct; w następ- 
nej klasie nakoniec w pierwszym %ypadku 12 złr., 
w drugim 19 złr. 80 ct. Pawowie! Ie piwa mnsiał- 
by wypić ten rzemieślnik, aby zapłacić ten podatek 
przez podwyższony podatek od piwa? (Śmiechy). To 
nie śmiechy, panowie, to sprawa na sergo. Warto 
rozpatrzeć się w niej. W miastach zamkniętych pi: 
datek wynosi więcej, szklanka opodatkowara jedńym 
contêm; p.dwyższyć go o 50%, a wynosilsy dodatek 
1, centa na szklance, Aby tym dodatii. m za; łacić 
wykazano ptwyżej kwoty podatkowe 6 złr., 9 zir. 
90 ct., IO złr., 16 złe 50 ct., 19 złe. 80 ct, ma- 
siałby wypić 1200, 1980, 2000, 3300 aluo nako- 
nies 3960 szklanek piwa. (Muczne śmiechy). A miał 
by przytem pewną przyjemność (śmiechy) | płac łoy, 
gdy jest przy pieniądzach. Panowie! to ii: jary; 
zastanówcie się tylko nad tem. U wielu p..iów spot- 
kałem się z niechęcią dla tego psdatku cd piwa, 
u innych zaś nie. Zastanówcie się nad tem; wszakże 
my sami powinniśmy treszezyć się o podźwignięcie 
finansów, skoro rząd pio troszczjł się o to. (Głosy: 
prawda!) Nadio możaaby lekko opodatkować inne 
jeszcze przedmioty, papier, zapałki i f. p. (Głosy: 
wódkę!) Ale samem podwyższeniem podatka od pi- 
wa, pokrylibyścia jnż niedobór. 

Panowie! Nie gódźcie się na projektowaną refor= 
mę, przejdźcie do porządku dziennego. Jeśli tego 
nie uczynicie, jedno z dwojga nas czeka:: albo od- 
rzacicie ją po dokładniejszem zbadaniu, a w takim 
razie próżna strata czasu, albo — od czego Pan 
Bóg nas niech zachowa — uchwalicie ją i sprawi- 
cie zamęt w gospodarstwie osób, gmin i państwa. 
(Brawo! z prawicy). 

Panowie! Kończę słowy zmarłego byłego prezy- 
denta Republiki francuskiej, słowy Thiersa. W roku 
1866 przypatrywała się Francya, j:k na Austtyę cio- 
sy spad ły. Thiers tedy rzekł w najbliższym. parla- 
mencie: „Nie. popełniajmy żadnych już błędów!“ 
Francya atoli popełniała je. Skutki wiadome nam. 
Otóż i my z finansami nąszemi stoimy nad przepa- 
ścią; przeto wołam: Panowie, nie popełniajmy ża- 
dnych już błędów, bo wpadniemy w tę: przepaść! 
(Huczne oklaski po prawicy). 

— Podejemy dziś dokończenie odpowiedzi p. T.i- 
szyna interpelacye. w sprawie wschodniej : 

„Przechodzę do interpelacyj szczegółowych. Dap. 
Ernest Simonyi powątpiewa, sby rząd: w Sprawie 
wschodniej misł w ogóle jakąś politykę; jeśli ją ma, 
natenczas pyta się: jaką ona jest? Dziś mogę tylko 
to powiedzieć, co już dawniej powiedziałem, że rząd 
ma politygę, która zassdza się ra tem, abyśmy wszy- 
stko robili, iiby ną każdy wypadek iuterega nasze 
były ochronióne, jeśli można bez niebezpieczeństwa 
wojny; zasadza się ona na tem, co od pierwszej chwili, 
od chwili najkrytgczniejszej stanowczo wszystkim mó- 
wiliśmy, że jakikolwiek będzie przebieg wojny, na 
Wschodzie nic stać się nie może bez zezwolenia Au- 
stro- Węgier. To wówczas powiedziano i dotrzymano 
nawet wtedy, gdy wojsko rosyjskie przeszło Dunaj 
i Bałkan; nie zmieniono tego po Plewnie i. nie zmie- 
pi się, choćby zmienne szczęście wojny przechyliło 
się znów na stronę rosyjską. Sądzę, że jeżeli w tym 
względzie w owej pierwszej chwili pewni byliśmy, 
ufając tylko naszy .a interesom, które mają zostać nie- 
tknięte, to tom bardziej dziś możemy być pewni po 
tim, co tymozasem zaszło. wd EEEE 

Dep. Apponyi się, czy prawdą jest, Że poli- 
tyka TAREA j pha Wole przeszkodziła Tur- 
cyi przeprowadzenia zarządzeń potrzebnych do po- 
wstrzymania Serbii od udziału w wojnie. W końca 


stary sługa kochał ją dla niej samej, szczerze i o- 
twarcie, zresztą wszędzie zimno i chłód, pozorami 
przyjaźni pokryte. Zaręczona, pomimo własnej woli 
z Piotrem jest przedmiotem intrygi pani Moderskiej 
i Pauliny, które chcąc przeszkodzić małżeństwu, stra- 
szą jej narzeczonego Hryńkiem i wreszcie rzucają na 
badną Zosię :łośliwą potwarz. Ale w końsu cnota 
zwycięża, Zosia dowiaduje się że jest córką walesz- 
negò żołnierza, który za ojczyznę zginął i znajduje 
serce i opiekę u p. Wacława. 

Nie możemy się dłażei rozszerzać nad innemi po- 


staciami fredrowskiej Wychowanki. W tem po-|k 


bieżnem sprawozdaniu chcieliśmy zwrócić uwagę pu- 
bl czncści na wybitniejsze jej cechy, nie zamierzając 
pisać wyczerpującego rozbioru i krytyki. Jak każda 
z komedyi Fredry posiada i Wychowumka wiele pię- 
kaych i ciekawych, cdcień pokazujących nową stronę 
telentu auto'a. Połączenie żywiołu tragicznego z ko- 
micznem, tworząte komedyą rery0, poczytać tu należy 
z3 największą zel tę; Scen pełnych życia i komi- 
zmn tam nie brak, owszem humor Fr ten 
ssm jak dawniej, zawsze wykwintny i czystej wody, 
dowcip oryginalny i doskonały, a tłumaczenie Wa- 
oława nazwy Bessrabii przejdzis zapówre w przysło- 
wie. Nie brak także ustępów lirycznych, w których 
autor potrafił wleć wiele czucia i prawdy. Rozmowę 
Wacława z Zofią w akcie czwartym, można policzyć 
do najpiękniejszych ustępów  poetycznych Fredry. 

t trzeci wpada nieco w przesadę, a strach 
Narcyza i 


zakrawa 


ę na farsę. Wreszcie komedya 
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rawa do okna z pałaszem i dubeltówką|w grze jéj cznóć było można, że Paulina, nie jest 
a nedya zyska- itak złą 
laby wiele na tem, gdyby p. Piotr dowiedział się o | samem, 


zapytuje się, co rząd zrobić zamyśla, jeśli Serbia i- 
stcbnie wda się w wojnę; czy zamierza jej tego|rabronić, 
nie. Co się tyczy pierwszego zostaje p. deputo- 
wany w błędzie. Gabinet rosyjski przy wykushu woj- 
ny przyobiecał wskutak wezwania au tryackiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, że wojsko rosyjskie 
nie zrobi Berbii miejścótń Operacyj wojetinych = i ze 
względu na tę obietnicę zwrócono Tarcji uwagę, czy 
by nie było stosownem, gdyby tak samo postąpila, a 
tem samem umożliwił:, że i druga strona dotrzyma 
swej obietnicy. Rżąd turecki, który umisł ocónić do- 
niosłość tego kroku, z całą gotowością zgodził się na 
to, ponieważ jak się zdaje wystąpienia tego Austro- 
Węgier nie uważał dla siebie za szkodliwe. 
Atoli co Tarcya ma zrobić, gdyby S:rbia złamała 
pokój w Górski ił roku zawarty, w taj mierze rząd 
ststro-Węgiórski iie przesłał jej żadnego ostrzeżónia, 
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żaunej uwagi, jak W Cól3 nie przesznadza jej 


kolei w Siedmiogrodzie, sczególniej zaś kronstadzkiej, 
wiodącej do kraju Szeklerów, przytrzymano 16 psk 
z odtylecówkami, kila psk z fezamii 36000 nabojów. 
Przesyłki te pochodziły z Wiednia i były adresowa- 
ne də peusyonowanego podpułkownika honwedów 
w Kezdi-Vasarhely, oraz inuych osób w Korasnie, 
St. Gyórgy, Komornie, Miko-Ujfalu i t. p. Dnia 26 
września wysłano nat chmiast do Sybinu, jedną ba- 
teryę, nazajutrz zaś jeden batalion w okolice Szekler- 
skie, a od 10 dni bawi w Haromszak komisarz mi- 
nisterysłoy i prowadzi śledztwo. Między kierownika- 
mi ruchu wymienisją jenerała Klapkę. 


Reąatr wojny. 


tyczy priania, co polityka austro węgier- 
lędem prosić muszę, aby mnie 

6dpowiedź 
róbimy 


wyżej cdlu, odpowiednió do rozmojtt stosnaków. Wię 
cej  Netwgyn nie mogę. 

PP. dep. Iranyi i Ludwik Simonyi zapytywali mnie 

o związek trójcesarski. Naprzód trzeba jasno posta- 
wić, co się rozumie pod związkiem. Do ostatniego 
czasu — ponieważ powstały obawy co do ducha zwią - 
zku — powszechnie było wiadomom, że związek w tym 
duchu, żeby się trzy mocarstwa zobowiązały w pe- 
wnych konkretnych sprawach, a szczegółowo w spra- 
wie wschodniej, a zarazem aby względóm siebie wzię- 
ły jakieś zobowiązanie, żwiązsk w tym duchu nie i- 
stniał i nie istnieje. Wszystko — a o tem wiedział 
każdy, nie zdradzam więc tajemnicy — zasadzało się 
na tem, że trzej monarchowie i ich rządy zgodzili 
się, aby w irtaresie pokoju europejskiego w nasu- 
wających się kwestyach postępować zawsze w poro- 
zumienia, ale nie wspólnis. To powiodło się przez 
łat kilka, cd r. 1873. Nawet driś można fakt, iż 
wojna nie jes; europejską, przypisać choć w części 
tssunkom przyjacielskim istniejącym między trzema 
cademi.. Związek ten, skoro pokój będzie przywró- 
cony, może z1ów być pożytecznym ze stanowiska u- 
trzymania pokoju. Atoli powtarzam, że ż tego, iż 
je'81 z 4 za h rządów wbrew zapatrywaniom dwóch 
inych, wdał sig w wcjnę, nie spadło na żaden rząd, 
a szczegółow” na austro węgierski, co do sprawy 
wschodaiej jekiskolwiek zcbowiązanie. Z resztą, jak 
inż nadmieniłem, »ar z w „isrwszej chwili z naszej 
t ouy oświadczono, :e 'akikolwiek będzia koniec woj- 
ny, jizy ziwarcia pośoju nic sę nio tonie, czego- 
byśmy nia chsieli. 

Wys. I:bo! Jaszcze tylko słów kilza dodam do 
mej odpowiedzi, przyczem znów powołuję się na po- 
błażliwość każdego nieuprzedzonego człowieka i na 
każdego zdrowy rozsądek. Cacę mianowicie powiedzieć, 
czy uzasadnionem jest, że w ojczyźnie naszej umysły 
tą niespokojniejsze, niż były pized czterema mięcią- 
cami, i że tak powiem więcej są tureckiemi, niż sa- 
mi Turcy. Czy uzazadnicnem jest teraz, kiedy nie 
zaszły iane wypadki, jak tylko zwycięstwa tureckie? 
Mniemam, że nie jest to uzasadnionem. Drugie zaś, 
co chce powiedzieć, jest to: Jeżeli prawdą jest © co 
ną ministerstwo spraw zagranicznych i popiereją - 
cy je rząd węgierski niejednokrotnie uderzano, że 
z rządem rosyjskim zawarto nmowę co do rozbioru 
Tarcyi, natenczas jek panowie myślicie, czy rząd 
mógłby iść tą drogą, jak szedł detychczas? Gdyby 
się umówiono, co do rozbicra Turcyi, na to z po- 
czątka wojny wystarczyło kilka tygodni i tak małej 
potrzeba było siły, iż brakłoby czesu do przerzko- 
dzenia rozb'orowi; i gdybyśmy chcieli do niego przy- 
stąpić, nie bylibyśmy czekali aż nam staną na dro- 
oi wz przeszkody, jakie w ostatnich czesach wy- 

yogy. 

Prosząc Wys. Izbę, aby moją odpowie?ź wzięła 
do wiadomości, kończą moją mowę zwrócenism u- 
wagi na końcowy ustęp mowy bar. Ludwika Simo- 
niego, który mnie upominał, abym nie mniemał, że 
w Węgrzech może się znaleść Izba poselska, która- 
by w interesie Ro.yi choć grosz jeden uchwaliła. A- 
ni mnie nie wzrusza, ani obawą nie napełnia to u- 
pomnienie, z tego prostego powodu, ponieważ w in- 
teresie Rosyi nie chciałem i nie chcę żądać ani gre- 


SZA. 

Atoli nie będę żądał ani grosza także w interesie 
kogo innego, jak tylko w interesie monarcbii austro- 
węg erskiej, a tera samam Węgier, czyli raczej od- 
wróćmy porządek: w interesie Węgier, a tem samem 
austro-węg.erskiej monarchii. (Okłaski.)* i 

Izba, jak wiadomo, przyjęła tę odpowiedź do wia- 
domości. i 

— Rząd węgierski wpadł na trop spiska mające- 

o na celu wywołanie ruchu w Siedmiogrodzie na 
Korzyść Tarcyi. Miało chodzić o utworzenie legionu 
węgierskiego, złcżonego z 5000 ludzi, którzy 2870 
września mieli się zebrać w pawnym punkcie sie- 
dmiogrodzkich Alp granicznych, wpaść do Rumunii 
i wspólnie z tureczim korpusem zniszczyć koleje ru- 
muńskie, ażeby Rozyanie nie mogli temi kolejami 
posiłków dostawać. Wskutek czojności władz węgier- 
skich stłamiono wybuch w zarodzie. Na dworcu ko- 
lei w Kronstadzie, Komornie i wielu innych stacyach 


rzy 
czem raz po raz w biegi Wytfiiórzańe strzały żadne- 
go nie wywierają skutku. Zasada podsycAnis boju 
z głębokich warstw (aus der Tiefe zu fechten) wy- 


masach z poza łańcucha tyralierów wychylać, ale 
postępując naprzód w rozsypce i w ciągłej osłonie, 
wcielać się zwolna w przodkowy łańcuch tyralierów, 
tak ża ten dopiero przy samym przedmiocie ataku 
w zbitą masę urośnie. Ale bój taki wiel- 
kiej liczby dobrych oficerów, utrzymujących porzą- 


w wyborze osłon, jakia się po dródze nadarzają. Ro- 
syanie mają bardzo mało i nie bardzo wy. 
oficerów, z których bardzo wielu już wyginęło, 8 ci 
nie mają zastępstwa w podoficerach, jak armia nie- 
miecka, szczególnie pruska. Rosyjski podoficer trzy- 
manym jest zanadto w uczuciu swej niższości, żeby 
w razie polegnięcia cficera Śmwisł go zastąpić. Sze- 
azi więc błąka,ą się bez wodzów i dla tego wolą 
je przywódzcy m:sami za sotą porywać, które toczą 
si naprzód raz nadanym im impetem. Najgorszym 
ułędam zaś jest ciągły brak rezerw we wszystkich 
bitwach staczanych przez Rosyan*. ; A 
W powyższym ustępie opisanym jest bój przepi- 
s>ny regulaminąmi pruikiemi, które są znane 
syanom, ale których wpoić w żołnierza i że tak po- 
wiemy, strawić nie umieją. Jaszą więc jest rzeczą, 
że dla braku stosownego wykształcenia takty 
szczególnie przy systemie Turków przyjmowania je- 
dznie boja w obronnych pozycyach, podołać im nie 
potrafią. Tego wniosku nia rowadza i 


przez się z jej położenia wynika. 

Systemu oczekiwania boju w obronnych pozycyach 
chwycił s'ę teraz widać i Mehemet Ali, przynajmniej 
na czas złych dróg sprawionych niepogodami. a i 
takich drogach nie można odbywać tak forsowny 
marszów, jakichby potrzeba było na wymanewrowa- 
nie wojsk Carewicza z ich obronny. h stanowisk. Le- 
piej więs, że nim nadejdzie pora stosowna do mā- 
newrowania, sam stanął w najbezpieczniejszem sta- 
nowisku. Stanowisko jego za Łomem jest dosyć bli- 
skiem woja% Carewicza i Jantry, żeby é z nio: 
go mógł w samą porę w razie, gdyby chciano wspie- 
rać obeaczenie Plewny kosztem wojsk Carawicza, a O3- 
man basza zyska nieprzełamaną siłę, jeśli mu oprócz 
posiłków już odebranych nadejdą jeszcze Nizamy 
z Widdynia, które się niedawno biły pod Rachową. 
. Presse otrzymsła z Sistowa wiadomość potrzebu- 
JĄCĄ jesscze potwierdzenia, że jazda rosyjsko-rumuń- 
ska rekogaoskująca w okolicy Plewny zabrała trans- 
port turecki żywności i amunieyi, składający się z 80 
wozów, który miał przeznaczenie dostać się do Ple- 
wny. Jeśliby się wiadomość ta potwierdziła, naten- 
czas byłoby wstazówką, że 10 batalionów, które pod 
zat prere baj baszy krzy 22 września + Ple- 
wny, owiły konwój 0 i posiłków, ja- 
kie miał Osman basza ssak, Pirar od Plewną 
spckojnie; fakt, że główna kwatera znajduje się je- 
ezeze ciągle w Górnym Studzieniu, przemawia za 
tem, ża mie można się tak rychło spodziewać akeyi 
przeciw Osmanowi bazy. 

W Szybce spadł śnieg; dowództwo armii musi się 
więc starać, aby wojsko jenerała Radeckiego jeszcze 
przed listopadem zajęło bezpieczne stanowiska na 
północy lub na południu Bałkanu. Zdaje się więc, 
że walki w Szybce na ten rok nie są już skończone. 

Pemiędzy Dring a Timokiem prz;gotownje się w tej 
chwili nowy teatr wojny. Serbia ma zamiar wysta- 


bytności Zofii w mieszkaniu Narcyza, inną drogą a- 
niżeli przez list anonimowy, środek to bowiem trochę zu- 
żyty. Wielką zaletą Wychowanki jest wieraz piękny i 
gładki, często bardzo szczęśliwy, nawet jeden z naj- 
= zi b jakiego kiedykolwiek Fredro używał. 

ystawienie Wyo owankt było właśnie pierwszym 
objawem owój reformy, o którój mówiliśmy na wstę- 
pie. Dawno nie pamiętamy już tak starannć, obsady 
w najdrobniejszych nawet rolach, czego następstwem 
była ta harmonia w całości gry irówny poziom 
wszystkich grających, co podnosiło bardzo cenę wy- 


nakłaniała Zosię do wyznania występku, o którym to 
pomimo pozorów nic nawet nie widziała, była praw- 
dziwem Mefiatofelesem, w szermierce z Wacławem, 
obok złośliwości, okazywała tsjoną ale szczerą dla 
niego sympatyą, chociaż znać było, że Paulina za- 
nedto ma miłości własnój, żeby z uczuciem się 
swem narzucać 

Pannie Marczello jako Zosi, przypadło łatwiejsze 
zadanie. Charakter jasno określony dał się łatwo 
schwycić, artystka stworzyła też z niój miłą i sym- 
patyczną kreacyę. W deklamacyi tylko pragnęliby- 
śmy trochę więcój swobody a mnićj patetyczności; 
panna Marczello markuje czasami wiersz zanadto wy- 
rsźnie. Zresztą gra jój była w ogóle poprawną a 
w niektórych scenach nawet bardzo dobrą. Pani 
Wolska była wyborną Reginą e p. Szymański do- 
skonałym Wacławem. W tradoéj roli Narcyza p. 
Sobiesław trzymał się miary i potrefił nniknąć ła- 
twój bardzo z natury roli, przesady, co tujemy 
za zasługę. Równie dobrym Piotrem był p. Pu- 
chniewski, a Szymonem p. Wojdałowicz. Nawet 
epizodyczne role wypadły, dzięki stosownój obsadzie, 
bardzo dobrze; p. Morozowicz jako Hilary, p. Feli- 
ksiewicz jako Zefiryu, p. Wojuowska (Szczekalsks) 
i p. Głalasiewicz (Hryńko) grali bardzo starannie, 

Teatr na pierwszem przedstawieniu był pełoy, % 
publiczność obsypywała hucznemi oklaskami a w 
za grę ich i pracę, którą dali dowód miłości dls 
sztuki ojczystój i poszanowanie dla pamięci w elkie' 
go komedyopisarza. A. Z. 

0 


onania. P. Rychter jest mistrzem w rolach fcedrow 
skich. Jak umie odtwarzać dawniejsze postacie z jego 
komedyi, publiczaość polska miała już niejedaokrotnie 
sposobność przekonać się. Rola Morderskiego była wy- 
konana z wielką starannością i przejęciem się, co 
więcój, p. Rychter umiał wżyć sę w epokę, którćj 
typ przedstawiał, nmiał przybrać te pozornie żołnier- 
skie ruchy, cechujące „pułkownika,* i potrafił we 
wszystkiem zachować miarę i zbliżyć się do praw- 
dy. W scenie ostatnićj aktu piątego, gdy dowiaduje 
się, że Zofia nie jest jeg) córką, był nieporównanym, 
jak również w akcia trzecim. 

Pani Hofmanowa grała rolę Pauliny. Jestto wła- 
ściwością Fredry, że lubi, jakby umyślnie nagroma- 
dzać trudności dla artystów, tylko po zwalczeniu któ- 
rych. role jego mogą wyjść dobrze. Tego rodzaju 
jest właśnie rola Pauliny. Artystka umiała ją do- 
skonałe wyzyskać, była złośliwą i ironiczną, ale 


„, jak się wydaje, że gdzieś daleko, na dnie 
jest tam trochę serca i szlachetności. Gdy 


Nordd. Allg. Ztg w swych wywodach, ale on sami 
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CZAS 2 Wtorku 3 Października 1877. 


— Lesko 30 września. : 

Jeszcze w kwietnin odbyły się wybory do Rady 
powiatowej tutejszej. D. 12 czerwca zań ukonstytuo- 
wała się Rada, oraz wybrano marszałka, zastępcę i 
członków wydziału. Dotychczas jednak nowo obrana 
Rada nie urzęduje, gdyż nie jest potwierdzony wy- 
bór marszałka i zastępcy. Ciekawość z tego powodu 
wzrasta z dniem każdym i powszechnie daje się sły- 
szeć zapytanie, co może być przyczyną tak długiej 
zwłoki ? 

> W nocy d. 15go września właścicielka młyna 
w Wylesiu w powiecie Garwolińskim na Podlasiu, 
Sara Feigenruth wracając z 5-letnim synem do domu, 
została zatrzymaną przez żołnierza, który żądał, aby 
mu pozwoliła przysiąść się. Nie śmiała oprzeć się 
temu. W przejeżdzie przez las, żołnierz uderzył chło- 
paka powożącego, zwalił go z kozła i zakłuł bagne- 
tem młynarkę i dziecko a potem zabrał jej pienią 
dze, jakie miała przy sobie i znikł w lesie. Wożnica 
był świadkiem tej zbrodni. ` 

— Obraz Siemiradzkiego „Świeczniki Chrześciań- 
stwa“ wystawionony został w Warszawie. 

— Donoszą nam z Warszawy, że w sobotę umarł 


tam X. prałat Zwoliński administrator dyecezyi | donosi: a 
Warszawskiej. pirejskiego. Książę Hassan przybędzie w 
— Na wystawie w „Kilastlerhaus* w Wiedniu paź dziernika do Londynu; podobno przedstawi wa- 
znajduje się teraz obraz Piwnickiego: „Śmierć |runki, pod jakiemi Porta mogłaby przystać na po- 
Żółkiewskiego w bitwie z Turkami 1620 r.*. kój. Wieść obiega, ż3 Au.trya zagroziła ks. Milano- 
. — Wiadomo, że Stowarzyszenie robotników pol-|wi, iż w razie wzięcia przezeń udziału w wojnie, 
skich w Wiedniu „Siła“ rozwiąsanem zostało przez | nie będzie stawiała przeszkód zabiegom Karadżior- 
władzę z powodu, Że na zebraniu d. 5 sierpnia od- | dżewieza. 3 e" 
było się w obecności br. Władysława Platera, nie bę Rzym 29 września. Kardynał Riario Sfo- 
ozłonkiem tego Stowarzyszenia zgromadzenie, |rza, arcybiskup neapolitański, umarł dzisiaj, (Syxtus 
na którem bez poprzedniego zawiadomienia władzy | Riario Sforza, urodzony 5 grudnia 1810 mianowany 
rozbierano sprawy polityczne, Z powodu zaś prze- kardynałem 19 stycznia 1846). Ojciec Śty przyjmo- 
kroczenia ustawy o zgromadzeniash zapozwany zo-|wał dziś dwie deputacje, do których kilka słów 
stał siodlarz Józef Dobrowolski, jako zsstępca prze- | przemówił. 
wodniczącego przed sąd okręgowy na Mariahilf dnia] Mondym 29 września. Times rozbiera mowę 
15 września. Sprawa ta jednak wtedy odroczoną zo-|Gladstona i mniema, ża dziś więcej, niż kiedg- 
stała na wniosek prokuratoryj i odbyła się d. 29 | kolwiek trzeba zachowywać ścisłą neutralność. Naj 
września. Obrońea obżałowanego Dr Wolski udowo- | więcej, coby Anglia mogła uczynić w razio zawie- 
szenia broni, byłoby doradzanie Tarcyi, aby przy- 
stała na niektóre z reform żądanych przez konferen- 
cyę mocartw. — Królowa przeznaczyła 250 fantów 
szterl. Towarzystwa „Krzyża czerwonego" na za0pa- 
trywanie rannych obu wojsk na Wschodzie. 
Mialta 29 września. Eskadra pancerna niemie- 
cka przybyła tu dzisiaj. 


pn 


Agitatorowie i podszczuwacze, którzyby chcieli ko- 
niecznie przedwczesnie skompromitować Polaków wo- 
bóc dzisiejszych wypadków, czy parlamentarnie, czy 
też może nawet w sposób praktykowany obecnie 
w Siedmiogrodzie, używsją następującego środka pro- | sym 

iadomo bezczelnie, że 


Kamocki s Kongresówki, J: Zubrzycki s Rabki, ©. | obdarzać, więć między jednem a drugiem nie może 
Ochronowicz z Galicyi, J. Pleszowski z żoną z Przy- |być związku, sle może zachodzić sprzeczność. Znów 
bradzu, W. Oseliński s Wadowic, Kalinka s synem berEński Tagblatt „domyśla się“, że Czartoryscy 
z Kielc. z domem Orleanów i z pomocą Watykanu mają 

HOTEL SASKI. Hr. W. Badeni ze Lwowa, Józef | plan odbudowania Polski. Podobne baśnie nie SĄ 

Kohn z Wiednia, M. Rogalińska z Galicyi, Aleks. | bsz celu rozsiewane. 
Trocka z Kijowa, B. Kosowski z Prus, G. Reutt ze Z Francyi zapowiadają nowy manifest marszał- 
Lwowa, W. Rabka ż Wiednia, A. Skrzyński z Gali-|ka Mac-Mahona, który ma być kontrasygnowany 
cyi, bar. A. Lide ze Lwowa. przez ks. Broglie. Nie rozumielibyśmy dobrze zna- 
czenia drugiego manifestu, niby korektury pierw- 
szego. Być raczej może, iż jest to wymysł 0- 
pozycyjnej prasy, która w przededniu wybo- 
rów wysila się aby dyskredytować rząd 16 maja, i 
nie przebiera w środkach. Głównym przedmiotem 
rozpraw i główną bronią dziennikarstwa opozycyj- 
nego, jest jeszcze pośmiertny manifest Tbiersa. 
Zaciętością i gwałtownością w zaczepkach przeciw 
rządowi odznacza się głównie Journal des Debats, 
który tak staje się gwałtownym, że treścią i formą 
przestaje być dziennikiem poważnym i zaczyna Z8- 
dawać kłam, dawnej swej sławie, wykwintnego i 
umiarkowanego organu. 

W tych daiach mieli się zebrać redaktorowie fran- 
cuskich dzienników konserwatywnych dla porozumie- 
nia się co do zachowywania się w okresie wyborczym. 
Zebranie to odbyło ię w biórze Za Patrie, co u- 
ważają za oznakę odcienia bonapartystowskiego w tych 
naradach. Gazeta Kolońska doniosła, ża Ojciec Śty 

lecił legitymistom otwarcie wystąpić za Henry- 

jem V. Jest to widoczną bajką, gdyż Papież nie wdeje 
się w kwestyg dynastyczną we Francyi, chociaż legi- 
tymizm daje mu najwięcej rękojmi pod względem 
religijnym, 

Ojciec Śty ma się dobrze, jak brzmiały ostatnie 
depesze z Rzymu, a mimo tago równocześnie ber- 
lińskie bióro Wolfa rozpuszczało dóniesionia niemal 
codzień o jego niebezpiecznym stanie. Umarł właśnie 
kardynał Riario Sforza, którego uważano z% mnie- 
manego następcę Piusa IX. 


wić nad Dring i Jaworem 40,000 żołnierza przeciw 
Niżowi i Widyniowi i potem z jakiegokolwiek powo- 
du wypowiedzieć wojnę Turcyi. Według doniesień 
z Berajewa do Pol. Oorr. wszystkie wojska tureckie, 
jakie tylko w tej chwili znajdują się w Bośni, otrsy- 
mały rozkaz udania się częścią do Hercegowiny w kie- 
runku Mostarn, częścią na granicę serbską. Depesza, 
jaką otrzymał gubernator w Serajewie Mazar basza, 
zawiadamia go, iż 14 batalionów serbskich posuwa 
Się ku granicy Bośni. Wskutek tego wysłano kilka 
szwadronów i kilkaset buszybozuków z sześciu dzia- 
łami z Banjaluki i Trawnika ku granicy serbskiej, a 

lka batalionów redytów z dwoma bateryami gór- 
skiemi i amunicyą na 170 koniach, jak najspieszniej 
do Hercegowiny. 


po8 s M 
jałowski sprowadził, by im pokazać Wystawę. Na 


PRZEGLĄD POLITYCZAY. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 28 września. Manifest lewicy senatu u- 
każe się dopiero na tydzień przed wyborami. 
Paryż 29 września. Ajencya Havass oświad: 
cza: Doniesienie Köln. Ztg, jakoby hr. Chambord 
pisał list do Papieża ze względu na wybory, jest 
zmyślone. 
Paryż 29 września. Mómorial diplomatique 
donosi: Flota angielska zawsze jeszcze strzeże pa 
oń'u 


Londyn 28 września (Deily News.) Wbrew do- |P 

oniesieniom o cofaniu się Mehemeta Alego nad 
Czarny Łom, donoszą znowu ze Szumli, że zamierza 
rozpocząć ruch zaczepny. Z Bukaresztu zaś donio- 
Biopo z dnia 26 b. m. w nccy, że Rumuni przypu- 
ścili atak do drogiej rednty w Grzywicy, do której 
podkopami się zbliżyli, als z wielkiemi stratami zo- 
stali odparci. ; 

Búkareoszt 29 września (Presse). Depssza od 
Niókopojczyckiego do Gorczakowa, która tu dziś w no- 
cy nadeszła, donosi, że Carewicz odniósł zwycięstwo 
= troay Alim. 

ukareszt 29 września (Presse). Rosyanie, któ- 
rzy opuścili Pirgos znów je zajęli, jakkolwiek nawet 
W urzędowych eforach uważają kampanię tegoroczną 
za skończoną i panoją tylko obawy co do możności 
oe i utrzymania tego, oo zdobyto. Pod 
istowem i Nikopolis nie założono dotyczas szańców 
przedmostowych, albowiem iest mniemanie, że sta- 
nowiska lądowe czą się utrzyraeć. 
| ouKAToszĘ 29 września (Presse). Obiega tu po- 
| łoska o ataku Turków na zdobyte pozycye pod 


E ze 


tego towarzystwa jest wpływanie na rozwój gospodar- 
stwa leśnego w kraju, popieranie interesów leśnictwa 


lewną. Urzędownie nic o tem nie wiadomo. 
„Szumla 27 wrześ. ( Tagblatt) Depeszę o nowej zwy- 
cięskiej walce Osmana batzy, pojęły i ogłosiły władze 
cy de daty niedokładnie. Od d. 16 do 21 R:syanie 
ciągle swą artyleryą ostrzeliwali pozycye Osmana þa- 
Bry, a d. 22 zaatakowali go silnemi kolumnami pie- 
choty; "Atak swój skierowali Rosyanie przedewszyst- 
kiem na dwa od wschodu Plewny położone Bzańce, 
z których jeden panuje nad równiną, a drugi leży 
ną b ej pod Grzywicą. Atak został odpartym, 
i Moskałe stracili tego dnia 1,500 ludzi. M 
„Połączenie się Osmana z Szefketem baszą nastą-| © 
piło dopiero 23, zatem na i dzień po ataku ro- 
Byjskim. Po tem połączenin były tylko trzy drobne, 
dla Turków pomyślne utarczki. Pod Ermanly była 
maja utarczka między basrybozukami a rosyjską pio- 
chotą i kawaleryą, w której pierwsi odnieśli zwyc'ę- 
stwo, Nieregularne oddziały Turków, które z Osman 
na zachód rekogonskowsły, napadły pod Eleną 
na 1,500 piechoty roagiskie z dwoma szwadronami i 
dwoma armatami, a zadawszy im wieltą kleskę zmusiły 
ich do ucieczki po kilkogodzinnej walce. Odosobnione 
oddziały piechoty Sulejmana baszy spotkały się d. 25 
w Teket - epe z gromadą bułgarskich powstańców, 

napadły na nich, i zupełnie ich rozprószyły. 
„Oddziały wojsk egipskich, które zajmowały stano- 
> Pó Some A te „złej wody opuścić 
stanowisko, i przeni i 

wzgórza pod Sabar-Tepe. AE E A A 
Londyn 30 września. Bióro Reutera donosi 
z Konstastynopola: Sulejman basza donosi z Szybki 
Pod d. 27 września: Bombardowaliśmy warownie 


isiałała dapasze tiegrałcza: „GRE! 


, Wiedeń 1 psździernika. (pryw.) Hr. Neipperg 
jenerał jazdy otrzymał wielką wstęgę orderu orła 
czerwonego. Dzienniki przynoszą szezegóły o udare 
mnionym ruchu w Siedmiogrodzie i o przytrzymania 
broni. Presse mówi: Jeżeli Midat basza istotnie był 
w tę sprawę wplątany, natenczas Porta rozważyć mu- 
si, czy jest to rzeczą lojalną, aby przez podróżujących 
W. Wezyrów wzniecać sprzysiężenia w państwie Za- 
„m. sięw nę W brew innym doniesieniom zapewnia 
| fr. Prësse; że cd bitwy pa Cerkowną żadna nie 


fachowych opinij i rad, wreszcie przez zwiększanie 
gospodarstw leśnych i utrzymywanie znajomości 080- 
bistej między członkami. 


mi, są nim jest także kilka koni uwiązanych, a Wo- 
żnica, żeby się nieco rozgrząć, brnie w śniegu. Je- 
den z recenzentów dzienników berlińskich nie rozu- 
miał, dla czego chłop brnie po Śniegu, zamiast wsiąść 
na wóz, który ma tak liczny zaprząg i Bądzi, że 
chyba chłopu byt gorąco w nogi, ze idzie po śnie- 
gu. Powiada przy tem, że patrząc na ten obraz, czuje 
się zimno, a gdy tajny radzca Borsig nabywca 0- 
brazu powiesi go nad kominkiem, nie będzie mógł 
dopuścić, aby ogień na kominku zugasł. 

Wiadomości polieyjme: W policyi zło- 
żono: trzy małe kluczyki znalezione w sobotę na Ma- 

Rynku; recepisy na przesyłkę towarów i dowo- 
dy zaliczki złożonej na kolei Karola Ludwika znale- 
zione onegdaj na Małym Rynku; p. Zygmunt Głleits- 
man złożył książkę do nabożeństwa „Mały Zbiór*, 
znalezioną na plantacyach onegdaj. 

Policya przytrzymała: Fr. Postępskiego i Ant. 
Kociubę, włóczęgów za kradzież na jarmarku; Fe- 
liksa Kuśnierskiego za kradzież owoców ; Karola Stan- 
dera za kradzież z pod zamknięcia nafty i wiktua- 


Kraków 1 psździernika. Dziś przed południem 
odbyło się w kościele N. Maryi Panny za staraniem 
Redakcyi QCzasu i Redakcyi Przeglądu Polskiego 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. X. prałata Ko- 
żźmiama. Na kościele ustawiony był |katafalk ze 
światłem, a przed w. ołtarzem i kilku innemi odpra- 
wiały się msze żałobne. 

—— Namiestnik hr. Alfred Potocki przybył wczo- 
raj ze Lwowa do Wiednia. 

— wWegoraj na zamknięcie strzelnicy przez. ciąg 
zimy, odbyła się w sali przy strzelnicy wieczerza 
członków Towarzystwa strzeleckiego. 

— Dzisisj przejechało przez Kraków 60 wago- 
nów na linię bojową, napełnionych sucharami. 

— W sobotę, jak zapowiadają ogłoszenia, ukaże 
się w naszem mieście nowe tygodniowe pismo Echo 
poświęcone literaturze, sztnkom pięknym i teatrowi. 

— Na żądanie wyrażone « kilku stron, przedsta- 


przyjacielskie przez całą noc. Artylerya nasza | wionym zostanie w tutejszym teatrze w nadcho łów; 21 osób za opilstwo i odstawiono je do sądu, e (1 października. Pismo Klapki zaprzecza 
zamknęła i: m aper z trzech stron. Z Oshanie |sobotę dramat historyczny: Frzeor Paulinów czyli |a szynkarzów pociągnięto do odpowiedzialności. wszelkiego EA w sprawie Leem e i którą 
donoszą 0. 28 b. m.: Rosyanie bombardają daléj Obrona Częstochowy Juliana z Poradowa. P. Rych- TEATR. Wo wiorek dnia 2go października: Po stanowczo pctępia. 

ter odegra tytułową rolę. raz trzeci: Komedya-seryo w ciu aktach wierszem, mdym 1 października. Biuro Reutera donosi 


Plewaę. Komendant z Bazardżyka donosi pod d. 27 
b. m.: Czerkieśi i Ezipoyanie z dwoma działami i 
batalionami Tarków pobili oddział rosyjski na dro- 
dze do Baljika pod Karaklias. Nieprzyjciel cofnął się 
do Karaagacza. 

Konstantynopol 29 września wieszór. (urzę - 
dowe). Depesza z Ruszzuka z czwartku donosi, że 
zRÓw rozpoczęlo się. bombardowanie Ruszczuka. Tur- 
Cy odpowiadają bombardowaniem Dziurdżewa, Z Szyb- 
ki donoszą we czwartek, że kanonada zrządza szko- 
dy w warowniach rosyjskich. Telegram z Plewny po- 
daje wiadomości do 24 b. m. Rosyanie ostrzeliwają 
ciągle Piewnę. Dnia 21 b. m. uderzyli Rumunowie 
na wschodnią redutę Plewny, zostali jednak odparci. 
OZ A ROSTKI A YZ ZOE ZEWN 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 


Eiwów 30 września. 
(É) Szybkiemi krokami zbliża się koniec wystawy, 
która obecnie cieszy się wielkiem pitido; Co- 
dziennie spieszą tysiące na plac wystawy, gdy tyl- 
ko sprzyja pogoda, a nawet wśród ulewnego deszczn 
i błota na placu Ro przeszło tysiąc osób w pawi- 
lonach wystawowych. 
Komitet wystawy obecnie często się schodzi. Wczo- 
- kg przedwczoraj była przedmiotem obrad Komi- 
kwestya, czy na przypadek sprzyjającej pogo- 
dy nie przedłużyć wystawy o dni kilka, najdalej do 
niedzieli. Oba razy zapadła uchwała, aby nie pize- 
dłażać. Komitet bowiem wychodził przytem z tego 
zapatrywania się, że każdemu wystawcy służy pra- 
wo dnia 5 psździernika zabrać swe 1zeczy. Lubo 
przypuszczać można, że zwłaszcza ci wystawcy, któ- 
rym jest obojętne „czy przedmiot dłużej lub krócej 


— Policya wstrzymała onegdaj wyjazd do Amery- 
ki Jana i Wiktóryi małżonków Galasów i Stanisława 
Kuli 17-letniego chłopaką z Pilzna, a to Z powodu 
braku dostatecznych na drogę funduszów. 

— Rozlepiono w Krakowie plakaty wzywające do 
przedpłaty na nowo wychodzić mający w Cieszynie 
tygodnik polski p n. Nowy Cząs. Nie widzimy do- 
tąd potrzeby stwarzania drugiego pisma polskiego 
dla Szląska anstryackiego, obok wychodzącej już 
Gwiazdki Cieszyńskiej, która choćby wymagała nie- 
jakich ulepszeń, wszelako jest z duchą i języka po- 
prawnego polską. Ale też nowy tygodnik nie na to 
jest zał żony, aby mógł z Gwiazdką ubiegać się o 
lepsze, lecz aby na lud polski Szląska wpływać w du- 
chu anti-polskim, bo dość nadmienić, iż wydawany 
on będzie staraniem Dra Haase, pastora i posła, 
którego całe zachowanie się jest nieprzyjazne naro- 
dowości polskiej i autonomii prowincyonalnej. Dr 
Haase jest zagorzałym centralistą. 

— O ile dotąd widzimy dwa dsienniki nienawi- 
stne i Polakom i katolicyzmowi, poznańska Ost deut- 
sche Ztg i wiedeńska N. fr. Presse napisały pa- 
szkwil na śp. X. Koźmiana. Niejaki W. G. (Goldmann), 
który chodząc niegdyś do szkół w Galicyi, zwykł 
rozprawiać o literaturze polskiej, miał tyle bezczel- 
mości, że plwa na zwłoki człowieka, którego nie był- 
by w stanie ocenić, choćby z tego już powodu, że 
o mężu tej głębokiej nauki, co Koźmian, nie wie na- 
wet nie pod względem piśmienniczym. Jako żyd, mógł 
mieć niechęć do kapłana katolickiego, ale ż6 nie u- 
miał się wstrzymać od paszkwilo, to tylko dówód 
zuchwalstwa i bezczelności. 


hr. Aleksandra Fredry : Wychowanka. — Początek 
o godz. Tej: 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen* 
tów, w dnie powszednie 30 centów. : 

— We wtorek dnia 2g0 października: Św. Anio- 
łów Stróżów. 


Pragi. 
W Siedmiogrodzie zanosiło się na ruch antirosyj- 
ski. 5000 Szeklerów miało wpaść do Ramunii ipo- 


krył | zar ucenia. 

Lend 1 poździernikń. Do Daily News do- 
noszą z Wrbicy pod d. 26 września, że Rumnac- 
wie pracują nad ostatnim przekopem przeciw dro- 
giej reducie Grywicy, od której oddaleni są już tyl- 
ko o 90 stóp. Tarcy nie zakładają fos oodpornych. 
z 


Wiadozuvści bipiłokFaŃńczNae. 


— Nr. 39-ty Przeglądu Lekarskiego zawiera: 
Dra Stan. Skobla (w Krakowie): O nowym sposo- 
bie leczenia Chórona; Krzykowskiego (w Sano- 
ku): Sprawozdanie z chorób leczonych w szpitalu sa- 
nockim (dok.); Oseng dsieła Hofmanną o medy- 
cynie sądowej; Hiittenbrennera o durze jelito- 
wym u dzieci, sprawozdanie Dra A. Rybczyńskie- 
go; Wyciągi z prac obcych; Sprawozdanie s posie- 
dzenia Towarzystwa lekarskiego krakow, ; Wiadomo- ty 
ści bieżące. i 

— X. A. K. napisał Zdrowaś Marya w 30 czy: 
taniach majowych. Lwów 1877 w 16ce, str, 134. 

X. Andrzej Kronenberger se Zgromadzenia XX. dzy 
Cystersów mogilskich napil; Aotr 0 sq 
runku cudownym Pana Jezusa w kościele XX. związkowego. Z tego wyciąga Anzeiger, że 
Cystersów w Mogile z dodaniem nabożeństwa. Kra- „zywo namawia Polaków Ma? len prtskióć 
ków 1877 r. w 8ce, str. 90. do oderwania się i p ds projekta zostają w związku 
EEE OTTO A I i p —— y prójektami przez s rozsiewanemi, 0 zamiarze 
Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go wrześ. chagas Królestwa Polskiego przez Prusaków. Za- 

HOTEL pod RÓŻĄ. Hr. Sobański z Warszawy, |tem jeśli Germania zdaniem Anzeigera chce oder- 
J. Kapaunowa z Sącza, H. Boronow z Opola, Józef|wać od Prus kraje polskie, a Czas miał je niemi 


Kursa. Wiedeń 1 peżezier. godz. 2 m. 30 
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dzie jeszcze tej sesyi pod obrady. W ogóle sejm 
zajmie się tylko budżetem i bieżącemi sprawami, a 
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Nz. PLSP YE 


Za duszę ś. p. 
X PRAŁATA 


Jana Kożmiana 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


w Katedrze w Tarnowie 


we środę d. 3 października b. r. 


o godz. 9 zrana. 
PAEAS WTZ E AE 


Areybractwo i Milosierdzia Banku Pob. 


Obwieszczenie, 


Ś. p. Ludwika z Witkowskich Dzwon- 
kowska rozporządzeniem ostatniej woli z 
dnia 13 maja 1866 r. przeznaczyła na posag 
dla biednój dziewczyny służebnój lub oby- 
watelskiej zachowania moralnego, która 
w dniu 20 października w kościele N. Maryi 
Panny w Krakowie ślub weźmie kwotę złp. 
115 czyli złr. 28, ct. 75 z warunkiem, 8- 
żeby obdarowana pomodliła się w dniu 
tym za duszę Ś. p. Anzelma i Ludwiki 
Dzwonzowskich. Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego wzywa przeto kandy- 
datki które o zapomogę tę w roku bieżą- 
cym ubiegać się pragną, aby się z poda- 
niami swemi najdalój do ostatniego pa- 
ździernika 1877 r. do Sekretaryatu Arcy- 
bractwa zgłosiły. (2346) 

Kraków dnia 28 września 1877 r. 


Dom w Dobczycach 


murowany, w samem mieście położony 
(w którym obecnie główny wyszynk trun- 
ków propin.), mieszczący w sobie sklep, 
cztery pokoje i obszerne piwnice, z ogro- 
den warzywnym, będzie w drodze publi- 
cznej licytacyi w c. k. urzędzie notaryalnym 
w Dobezycach na dniu 10 paździer= 
mika b, r. sprzedanym. — Bliższój wia- 
do vości udzieli na żądanie Józef Pieczonka 
w Niepołomicach. (2405-1-5) 


Nowy fortepian 


ze słyrnój fabryki wiedeńskićj, jest do 
sprzedania. Konstrukcya amerykańska. 
Oglądać można codziennie w wypoży- 
czalni kciążex J. Fischera, Stradom 
Nr. 20 w Krakowie. (2408-1-2) 


mę” Ważnym E 
dla cierpiących na reumatyam 
i gościec 


jest nawet w najuporczy wszych 


wypadkach jako nzdrawiający 
uznany 


Balsam Bilfingera. 


Do nabycia w Krakowie w aptece 
Dra Sawitzawskiego.  (2385-1-3) 


Poszukuje się do kupna wełny 
z owiec górskich, 


daje się zaliczkę na ziemiopłody, przyjmuje się dobra, 
folwarki do sprzedania. 


af 1 1 Ekono- 

Są do umieszczenia: mowie. 
leśniczy, Ogrodnicy, karbownicy, le- 
śni, kawalerowie i żonaci, następnie 
niemki panny do szycia, bony Niemki 
dobrze obeznane 2 szyciem sukien damskich. 

Sabjekci z dobrem poleceniem, mó- 
wiący po niemiecku i po polsku do- 
brze, praktykanci różnego rodzaju, 
znajdą umieszczenie przez Bom ko- 
misowy, Śt. A. Gandoura w Biały 
przy Bielsku. (2409-1-6) 


O WERE TRE 
Przeciw cierpieniom płuc i suchotom 


zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcćj niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 

acjentów od 30 lat świetnie uznane wyroby sło- 
3ow c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa 
w Wiedniu, Graben, Briunerstrasse 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło- 
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie: Sro- 
dkiem szczególniejszćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel- 
kiego rodzaju i suchotom jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 32 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo- 
dzenie płuc. Ciągłe używanie wyciągu 
stodowego wraz z czokoladą słodową 
4 piersiowemi cnkierkami słodowe- 
165 zmniejszyło widocznie chorobliwe 
z wiska i uskmteczniło zupełne wy- 
H+ szenie. Dr. Sporer, ©. k., radca ga. 
hernialny w Abbazia. IBopisek. Nauen 
14 lutego 1877. Na przepisanie mojege 
Iekarza domowego proszę tla pewnćj 
osoby przychodzącćj do zdrowia 06 
nadesłanie 2 funtów czokwlady sło» 
dowej 1 A funta cukierków słodowych. 
biomer, ©, k, telegrafista, (1623-12 12) 

(Prawdziwe cukierki słódowe Hoffa są 

w niebieskim papierze.) 

Składy w KRAKOWIE, u W. Redyka, J. Trau- 
czyńskiego, Józ. Jahna, Jana Janigi iC. 
W. Kohlera; w BRODACH u K. Br. Witosław- 
skiego; w JAROSŁAWIU u A. Bohussa i J ó- 
zefa Rohm; we LWOWIE u Jana Millera cu- 
kiernika; w NOWYM SĄCZU u R Jakubow- 
skiego; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego 
i M,Kruga; w RZESZOWIE u J. Scheittera 
i Spółki; w STRYJU u Daw. Nussenblatta 
i Spół; w TARNOWIE u W.Mildnera i Sp; 
w TARNOPOLU u Fr. Jamrogiewicza aptek., 
Dra A. Buchelta apt i A, Morawetza spadk. 


W DOBRACH 


Grodkowice 


poczta Niepołomice, można 
nabyć do siewu: 

1. Żyto korenckie hektolitr złr. 7— 

2. Pszenicę banatkę »„ „1050 

3. Pszenicę morawkę n» »„ 10:50 

4. Pszenicę egipską cudowną „ 12— 

5. Pszenicę Mammouth hekt., 12— 


Ostatnie dwa gatunki odznaczają 
się wysokim plonem, dorodnem ziar- 
nem, słomą nader grubą opierającą, 
się wyleganiu. (2088-10-10) 


YO>>O+O+ROSC"> 
Fortepian 2 p% ni: 


domość przy ul. F10- 
ryańskiój po 


L. 354 na I. piętrze. (2876-2-2) 


ogniotrwalie 
Fryd 


eryka Wieseg0 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników 
». Mikuckiego 


w Krakowie pod Mr. 28. 
(1711-37-) 


CLAYTON 6 SHUTTLEWORTH 


fabrykanoi machin rolniozych 
w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 
Młocarnie sztyftowe ręczne: 
Młecarnie sztyftowe i cepowes 
kieratowe stałe I przewezeo- 
we, z wytrzęsaczami słomy 
lub bez tychże, 
Kieraty różnych rozmiarów, 
stałe i przewozowe, 
Młynki do czyszczenia zboża: 
Cylindry Pernolota do oddzie- 
lania ze Zboża kąkoelu, wil- 
ka i wyczkił, 
Śrótowniki do zboża, 
Gniotowniki do zboża i ma- 
kuch. 
Szarpacze i krajacze różnego 
gatunku do buraków, 
Sieczkarnie różnćj wiełkości, 
sikawki. pompy itd. 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. 12234 3-) 


Warsztat napraw, 
Kleparz, ul. Krzywa Nr. 89a. 


Pełnomocnik : Mt. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w krakowie, Bynek I. 85. 


Ziółka Karpackie 


A. Wiervaya 


są jedynym środkiem wypróbowanym w cho- 

robach płuc i szyi, a zalecanym przez wielu 

lekarzy. Katary płno 1 oskrzeli, grypa, 

astma, zapalenie płuo itp. choroby usu- 

sigte zostaną przez używanie naparu z tych 
ziółek. 

Prawdziwe nabyć można w IPeszcie 
u A. FMiervnya, a w Krakowie 
w aptece W. Redyka ped Ba- 
rankiem. (1769-5-6) 


Poszukuję od 24 czerwca 1878 


e. 
dzierzawy 
składającćj sig od 200 do 250 morg. 
ornój ziemi, w dobrój glebie, z stoso- 
wnemi do tego łąkami, z dobremi bu- 
dynkami gospadarskiemi i domem mie- 
szkalnym. 

Wydzierżawiający może otrzymać od 
dzierżawcy w gotówce, nietylko stoso- 
wną dzierżawie kaucyą, ale i wyższą 
sumę za umówionym procentem, 

Zawiadomienia proszę pod fit. B, ©. 
poste restante Dukla. (2276-5-8) 


PIĘKWOSĆ! 


Młodzieńoza świeżość sił! 


Jako nieprzewyźszony środek mpięk- 
szenia skóry przez cały świat płci pięknój 


uznana, urzędownie wypróbowana, wyboria, nie- 
szkodliwa, prawdziwa 


RAVISSANTE: 


Dra LEJOSSE w Paryin. 
Tren w całym świecie styn- 


„9. ry okazał się ze wszystkich upigk- 
A szających środków najskutecz- 
4 niejszym i najprawdziw- 


opalenia, miedziano-czer- 
wonych i żółtych, tudzież 
wszelkich plam skórnych. 
K RAVISSANTE a Ary u- 
00 "© derżzajgco piękną, blado-różo- 
wąi Asamilno-doitAtAh Świzkwkć młodzien- 
czą, czyni skórę i ręce lśniąco białe i 
delikatne; działa chłodząco i ożywiająco i u- 
trzymuje delikatność skóry aż do najpóź- 
niejszego wieku. (1387-93) 
PRAWDZIWEJ dostać można w Mra- 
kowie tylko W aptece p. $tockhmarm. 
Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; połowa złr. 1 cent. 50. Tu A 
Skład główny: HEINR. SCHWARZ; 


5 (BUDAPEST. MARIE-VALEBIAGASSE Nr. 9. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


| ny środek czyszczenia skó- 


szymwwygubieniu piegów, 


"a -_ |e laj TT a SAD a. TIS 


z* kJ "=p" BE EMYEZYTO R OTE a EE A 200 HE ESE FN ET A 5708 


OZAS z Wtorku 2 Października 1877. 


Obwieszczenie. | 
L. 31190. dyw sia rlydko (2348-1-3) 


Celem wykonania badowy gmathu dla pomieszczenia Sejmu i biór Wy- 
działa krajowego we Lwowie odbędzie się na dniu 15go listopada r. b. na 
podstawie piśmiennych ofert publiczna licytacya, na którą Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem Krakowskiem 
przedsiębiorców niniejszem zay rasza. 

Jako nieprzekraczalny termie do wniesienia ofert (deklaracyj) M y: 


działu krajowego ustanawia się godzina 42% w południe a 
15 listopada r. b. poczóm bszwłocznie nastąpi otwarcie ofert. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa są: 
t)eKoboty ziemne: {ssa isć sisii + obliczone na 13,702 zł. 66 ct. 
2)  „ murarskie z dostawą materyałów »„ „ 382492 „ 34 » 
3)  „ . kamieniarskie ,, p j „ 107,141 „ 67 „ 
4) '„. ciesielskie > 8 b s 97570B> „5 KB w 
5) Część robót stolarskich „ 2 q A 1,132 „ 29 » 
6):1s3, „  Ślusarskich ,, > A fa 6,884 „ 00 „ 
C) PENER „ asfaltowych „ ğ 5 5 7.056 „ 75 » 
Razem  546,134 „ 86 » 


„Oferty mogą być oddane na wszystkie powyższe roboty razem, lub na 
kilka robót, albo ną każdą z osobna. 
Wadyum ofertowe ma: wynosić: 


Przy ofertach na wszystkie powyższe roboty razem, od sumy preliminow. 20/4 
* „ na same tylko roboty murarskie » » 2% 
ja „ ma same tylko roboty kamieniarskie 3 S 39/9 
p. „ ma jędnę z reszty powyższych robót = Á 50% 


Wadyum to ma być złożone w kasie Wydziała krajowego w gotówce 
lab w papierach wartościowych, do lokacyi pupilarnych kapitałów przydatnych 
obliczonych podług kursu podanego w „Gazecie Lwowskiej“ w przededniu 
oddania oferty. 

Na złożońe wadyum wyda kasa pokwitowanie, i potwierdzi odbiór onego 
na kopercie oferty. 

Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, koszto- 
rysy sumaryczne, i spisy cen jednostkowych można przejrzeć w kancelaryi 
techniczno-artystycznego kierownika budowy, ulica Słowackiego Nro 8, w go- 
dzinach przedpołudniowych, gdzie ubiegający się 0 to przedsiębiorstwo zara- 
zem podjąć mogą wzory do deklsracyi, tudz eż odpisy  waiuaków, kosztory- 


sów i. cenników. 
Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Todomeryi tudzież: Wielkiego. Ks. Krakowskiego 
We Lwowie dnia 28 Września 1877 roku. 


7 dniem 1 października r. b. otwieram 


biuro komisowe w Berlinie 
i pośredniczę w sprzedaży dóbr, lasów, zboża, żywego 
i martwego inwentarza, fabrykatów, jakoteż produk- 


tów surowych. (2193) 
A. F. Brochocki, 
Berlin, S. Prinzenstrasse Nr. 76. 


Słynnie znane, wszelkie aj osci wyroby przewyższające 
c. k. uprzyw. 
regulacyjne i wentylacyjne 
piece do napełniania 


fabryki 
RGEBURTH 
w Wiedniu, VII, 


c. k. nadwornego maszynisty, 
Kaiserstrasso Nr. 71, 
są tamżo i w następnych składach do nabycia: 
up. W. Blinda, I, Parkring Nr. 90; u p. H. Hieera, Í., Bauer- 
markt Nr. 11 i up. Hoerner X Ibantine, I., Operngasse Nr. 2. 
Zamówienia na prowincye będą posktuajnie za zaliczką wykonane. 


liższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 


Am 1. October 


beginnt ein neues Quartals - Abonnement. 


Priimiirt m. d, Verdienst-Medaille, Weltausstellung 1876. 
X AJ FUT R SAM RET RT wa FRETA 734 y 
Ki ED 


Prcis 
vićrteljalirlich gf $ 


y Alle 
a i Buchhandlungen 
nur i 


t Oe MA unt 
>„ BA ŚE a PR Postanstalten 
r "PA - 1 b 
2 Mk. 50 Pf. A ct: nehmen jederzeit 
f dy Bestelüngen 


(in 
€ntgegen; 


;2236-3-3) 


+, BA 
Jesterretc J i 
Ocesterret r erstęra licfern 


mach Coiits.) fg Prębenummern, 


SĄ 


Tage 
erscheint eine Doppel- Nummer (2—3 Bogen stark) Im 


„,„gróssten, Folio- Format, mit Extra- Beifagen und 
Schnittmustern ih natürlicher Grósse. 


| | wam: Środek „czysrozący,, bardio i z»: 
PERŁY W.GUYON ESEE FG 
PRZECZYSZCZAJACE „5 tanl pudełko zo 10 pore złożone, 


W PARYŻU RUR DE SEINE, 34. 


Dostać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolascha; w WARSZAWIE w skła- 
dach materjałów dia p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 


(1159 19-20) 


Oświadczenie publiczne!! 


Bieposiziine okoliczności zmuszają naa do zamknięcia nasze- 
go składu w Wiedniu i do kady pok: aiy enłego zapasu towarów 
pe cenach o wiele niższych od fabrycznyth. 

Ahy tem prędzej ostągnąć rycehły zbyt, uprzedajeniy tylko za: 


„OE zir. 8 ot; 15. DA ( 

mastępujące praktyczne obre towar akoto : 

1 Doskonały zegarch, ze stósównym | 1 Cakibrmiczkw; y alisandrowego drze- 
długim łańcuszkiem ; za regularny chód ręczj | Wa, bardzó pięknie rzęźżbiona, z zameczkiem 


„, się na rok. do zamykania, 
1 rare 0 z żelazkiem bezpie- 1 enik do akeas metalu wic a | 
„. czeństwa; bardzo praktyczna. ztuk m atyęznego mydła 
1 Pokryele ma stół; eleganckie i różno- zdrowi) Dra Paz í : 


barwie z delikatńój; wełny Angora. 6 proca! dyr o eee dr i moc- 
1 n ji. 


“10 Stalorytówy kopie sławnych mistrzów, |.. ných trzonkach ze stalowem s 
któremi można ubrać dwa pokoje. 6 Sztuk widelców stołowych; W 

A-Przyrząd do gotowania herba-| _ mocnych trzonkach. 
ty, z pomocą którego w dwóch minutach | 6 Łyżek mtołowych, c. k. patentowa- 
„można zrobić najlepszą herbatę. ue wiecznie białych. 

l Statua z terrakoty; s zarazem 
na zapałki, bardzo delikatnej roboty, do ozdoby 
każdego stoła stlonowego. 

1 Domino kompletne w stósownej szkatułce 
` drewnianej. 


eczok ad ..k. patentowa- 
yseezi yw eS patentowa- 
1 Łyżka wazowa, c. k. patent. massyw. 
kn de miekka, c.k. pat. mas. | 
ą sztuk. , (2161-5-10) 
Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko 
* Ba zir. S ct. 15 2A 
aF- za wszystkie towary ręczy się ko g 

: Vereinigte Export-Kompagnie Wien, Burgring 3. 
Zamówienia z prowincyi wykonywaja się punktnalnie za zaliczką pocztową 


' Adres 


RESTAURACYA Jm lecz i Sklad Nasion 
T MANKOWSKIEJ|” krakowie, ul. Sławkowska 


Fr. 2 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej |dostarcza na zamówienie i za zadatkiem 
zostałą odnowioną. 


oryginalną Pszenicę franken- 
Kuchnia francusko - polska, wszelkie sorgo > do siewu, niezwykle piękną, po 
pieczyste podaje się 


cenie zł. ZO w. a. za AOO kilo wraz z opa- 
IKE> z rożna i z rusztu SA 


kowaniem loca Kraków. (2341-2-3) 
a także według żądania smażona i pieczone. Próbkę można widzieć w Składzie Na- 
Wina do wyboru 


x sion, którą przesyła się także na żądanie. 
BĘ" Obiadów po 889 c. dostać można 


wdsiennię mykidania, a 9. ahonemondio a (orzelnik techniczny 


AO złr. lub mniejszy za $ złr. miesięcznie. 
teoretycznie i praktycznie wykształcony z do- 


„ Bufst zaopatrzony w wszelkie napoje i różne 
zimne przekąski. L-kal obszerny. Każde To- z 

bremi świadectwami, życzy sobie przyjąć po- 
sadę do Gorzelni na czas zimowy. Łaskawe 


warzystwo może znałećć osobre umieszczenie. 
E= Piwo I bok doskonały. =U ) Gorze 
zapytania odbiera pod lit. J. Hi. ©. poste 
restante Newy Sącz. (2378 3-3) 


Usługa szybka; ceny umiarkowane. 
Dzienniki polskie i niemieckie, 
od 1 października 1877 r. 

- ją 3 pokoje, przedpokój i ku- 

Pomieszkanie: cinia 1 t.a. od 1go pat- 

dziernika de wynajęcia przy sa 

Garncarskićj Nr. 24 lit, A. (2283-6-6) 

Szlązak, akademik, 32 lat 


Zamówienia na wesela, zabawy itp. wyko- 
nywa purktnalnie i smacznie, tak do domów 
EKONOM msjący: który przez 14 
lat w dobrach Larischa w Szląsku 1 


rywatnych, jakoteż w cdosobnionych loka- 
kim pracował i we wszystkich gałęziach wiel- 


ach Restauracji. (2413-1-) 
kiego gospodarstwa jest biegłym, a szczegól- 
nie jako gorzelnik, włada dobrze językiem 


Ostrzeżenie. 
polskim, ofiaruje usługi swoje jako inspektor 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
za nikogo a nikogo długów ani weksli piła- 
cić nie będę. (2401-2-3) 

albo rządca wielkim gospodarstwom w Galicyi. 
Oferty przyjmuje pod S. F. poste rest. Górna 
Sucha w Szląsku austr. (2316-4-6) 


Kraków d. 28 września 1877 r. 
Do zarządu 


Wojciech Kowalski. 

wiókszym majątkiem mogę pelecić ezłeo- 
wieka prawego i zdolnego. (2388-2-3) 
Hatschier, przez Kraków w Sulechowie. 


Kamienica 
dwupiętrowa, nowa, w Krakowie przy 
plantacyach,: wolna 25 lat od podatku, 
z dochodem rocznym 4,500 złr. w. 4., 
obciążona pożyczką 60/, banku naro- 
dowego wiedeńskiego 25,000 złr. w. a. 


Łaskawćj pamięci! 
Polecam P. T. Szanow. Publiczności, iż 
przyjmuję zamówienia na nowy gustowny 


Karawan I Doróżki. 
Dla dorosłych 4 złr. — dla dzieci 2 złr. 

Nieposyłam faktorów po domach do ugo- 
dy, dlatego wynajmuję tanićj jedynie pod 
L. 50. przy ulicy Smoleńsk w Krakowie. 

(2392-2-10) Jan TFękalski. 


. . . . . . . 
Cierpienia szyi i piersi 
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko:2 zir., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnien e darmo i opłatnie przez Moh- 
renapotheke w Moguncyi i składy w KRA- 
KÓWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (56 9-16) 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY AIEMSKI 


w Krakowie 
wydaje 


LISTY ZASTAWN 


6”|o na walutę austryacką losowane w 18 lat. 


6'”lo „ „ » » w 36 lat, 
7°lo Listy dłużne 5 w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gayż: 


1. Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowyeh lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wyłą- 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych. 

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta- 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 

. zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych „nie może prze” 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaimtabulo- 
wanem zostało, iż takowe służą przedews 
kiem jako kaucya na zabezpieczenie Listów - 
stawnych w obieg wypuszczonych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
skiego są do nabycia po kursie dziennym: 


s Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 

w Warnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handlowym, 

w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kśrntner-Strasse 10, oraz 
Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichischen Escom - 
pte Gesellschaft, Kartnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 

w OQOłomuńci: u A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w Gtracu: w kantorze ©. Pruckmayer % Comp., 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżóćj wymienio- 
nych instytucyach. (1706-9-) 


E 


4. Zdroje szozawiowe Doutsch-Kroutz. 
roi (RUDOLFS - QUELLE) | 
aty Wajczystazy mikaliczny szczawik bez żelszn. 

idtozbiór: dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 
; oiwi Znany: jako najbardzićj ożywiający nader smaczn napój mineralny, a także uzdrawiający 
sjęk/ żadna inna woda min a, szczególniój przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo-. 


dania. — Wiadomość w biurze adwo- 
kuta Dra Korczyńskiego w Krzkowie, 
Rynek główny Nr. 44. (2387-2-8) 


oraz 


Iawgoh i:t. d. ustroju, ciała. z i 
I Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der elle 
Wdnard; Langfelder Wien I Johannesgasse 12, lub: An die Brunnen- 


in.Bentych-Hrentz boi Qedenburg. (1606-26 
o Ceny na miejscu w stacyi Qedenbarg włącznie z- opakowaniem. 
SK A skrzyneczka z 25 półlitrowemi flaszkami złr. A. BO 


„ „z D5 całemi litrowemi flaszkami „ 6. 5o 


Odpowiedzialny rządca Józef Łakociński. 


pcd korzystnemi warunkami do Sprz€- 


a... 
Skład s FMirakowie np. WW. Goldwassera w głównym rynku l. 24. 


